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Szanowni Państwo!

Lato już prawie minęło, nadszedł zatem czas na małe podsu-
mowanie. Nie da się ukryć, że wielu mieszkańców naszej gminy 
spędziło czas letnich wakacji ciekawie. Ostatnio pisaliśmy, jak to 
radna Grażyna Głowacka wraz z mężem Ryszardem Głowac-
kim przejechali na rowerach setki kilometrów z Suchego Lasu 
aż do zaprzyjaźnionego z nami Poronina. Ja, wraz z wójtem 
Grzegorzem Wojterą oraz kilkoma innymi samorządowcami, 
dotarłam pod Tatry na czterech kółkach. Być może przez to 
nasza podróż była nieco bardziej nudna, za to mieliśmy więcej 
czasu na atrakcje w samym Poroninie. A atrakcji tych było na-
prawdę moc, o czym poczytacie Państwo w naszej relacji z festi-
walu „Poroniańskie lato”.

Radny Krzysztof Pilas połączył wakacyjny wypoczynek 
z przeżyciem duchowym, 300 km z Poznania do Częstochowy 
pokonując na własnych nogach. Siłę dała mu nie tylko modlitwa, 
ale i ciężki trening – pan Krzysztof niemal codziennie maszeruje 
z kijkami wokół Jeziora Strzeszyńskiego. Zazwyczaj pokonuje 
w ten sposób około 10 km, ale potrafi przejść dziennie nawet i 45! 
Cóż, ludzie religijni chyba po prostu lubią sport, o czym można 
się było niedawno przekonać w czasie Parafiady, zorganizowanej 
przez księży werbistów w położonym na północy naszej gminy 
Chludowie. Tamtejsi parafianie, podobnie jak sucholeski radny, 
nie tylko chodzili z kijkami, ale rywalizowali także m.in. w grze 
w darta, tenisa stołowego, kometkę czy bule.

O tym jak ważny jest sport oraz rekreacja na świeżym powie-
trzu przekonywał też naszych samorządowców ekspert znad 
Bałtyku, czyli były wiceprezydent Słupska Andrzej Obecny, 
który obecny był podczas wakacyjnej sesji Rady Gminy. Ekspert 

doradzał nam, żeby budować drogi 
rowerowe i stanice wodne (te ostatnie 
w Biedrusku). Wydaje się jednak, że 
nasze władze nie potrzebują do-
radców z zewnątrz, żeby wiedzieć, 
że tylko w zdrowym ciele może się 
kryć zdrowy duch. Kilka dni temu 
uroczyście otwarto przecież nowe 
boisko przy ulicy Bogusławskiego 
we wschodniej części Suchego Lasu. 
Od dawna zabiegali o to samorzą-
dowcy z obu stron ulicy Obornickiej. 
Z kolei kilka tygodni wcześniej urzędnicy i radni zastanawiali się 
wraz z działaczami piłkarskimi, na którym z istniejących w na-
szej gminie boisk rozpocząć prace modernizacyjne. Prace te są ko-
nieczne, ponieważ drużyna Suchary Suchy Las awansowała i nie 
może już grać na byle oślej łączce.

A skoro o łączce mowa, to być może już słyszeliście, że łąką 
stało się właśnie nasze składowisko odpadów. Niestety, tylko na 
papierze. Dlaczego? Dowiecie się z artykułu pt. „To nie krowy tak 
pachną”.

Miłej lektury!
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Pieszo przez Polskę

Parafianie lubią sport

Z uliczki wyskoczy 
Boniek

Hiszpański Polak z Dominikany
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EP ZAKŁAD TRANSPORTU SP. Z O.O.

PRZEGLADY REJESTRACYJNE  
SAMOCHODÓW

(wszystkie rodzaje przeglądów)

ul. Strzeszyńska 58
ZAPRASZA:
pon. – pt.  6:30 – 18:00
sobota:  8:00 – 13:00

Biuro Obsługi Klienta 
tel: 61 643 1690 (92)
www.epzt.pl
zt@epzt.pl

OKRĘGOWA STACJA KONTROLI POJAZDÓW
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Funkcja planowania  w dzisiejszych 
czasach (problemy z pozyskaniem 
profesjonalnej, zaangażowanej kadry, 
przesiedlenie talentów do większych 
miast lub  wyjazdy zza granicę) wpły-
wa w decydujący sposób na powodze-
nie i realizację założonych w przedsię-
biorstwie celów strategicznych oraz 
określa możliwości, narzędzia, ramy 
czasowe, sposoby wykorzystania kapi-
tału ludzkiego w naszym zespole.

Rozpoczynając planowanie dobo-
ru personelu do zespołu kierownik po-
winien w pierwszej kolejności ustalić:
•	 Zdefiniować	 potrzebę	 doboru	 no-
wego pracownika lub zastąpienia osób 
obecnie pełniącej daną funkcję w fir-
mie (rozmowy z pracownikami, własne 
obserwacje, decyzje zarządu, potrzeby 
związane z wzrostem sprzedaży, pro-
dukcji itp., problemy z pracownikiem)
•	 Profil	potencjalnego	kandydata	(wy-
kształcenie, doświadczenie, cechy oso-
bowościowe, umiejętności) na pod-
stawie uwarunkowań firmy ( kultura 
organizacyjna, sposób funkcjonowa-
nia firmy i komunikowania się między 
działami, zasady odpowiedzialności 
i struktura organizacyjna, budżet na 

zatrudnienie dodatkowego personelu) 
i wytycznych zarządu.
•	 Opracować	 szczegółowy	 zakres	 od-
powiedzialności i obowiązków biorąc 
pod uwagę charakter wykonywanej 
pracy, „historię” związaną z danym 
stanowiskiem.
•	 Zaplanować	budżet	na	zatrudnienie	
nowego pracownika.
•	 Określić	jego	miejsce	w	zespole	i	zapla-
nować ścieżkę rozwoju jego potencjału.
•	 Opracować	plan,	etapy	rozmów	rekru-
tacyjnych, które mają na celu wyłonienie 
konkretnego kandydata (jeśli kierownik 
poszukuje osoby na stanowisko sprze-
dażowe warto zweryfikować jego posta-
wę do Klienta, asertywność, optymizm 
w kontakcie z innymi, umiejętności pre-
zentacji pomysłu itp.). W tym miejscu 
bardzo ważny jest dobór metod rekruta-
cji i sposób weryfikacji posiadanych przez 
kandydata umiejętności i nabytej wiedzy. 
•	 Ustalić	metody	 pozyskania	 pracow-
nika  (ogłoszenia w gazecie, na portalu 
pracy, pośrednictwo agencji zatrud-
nienia, baza kandydatów, rekomenda-
cje pracowników itp.)
•	 Wyselekcjonować	 najlepszych	 kan-
dydatów i w zależności od konieczności 

przeprowadzić z nimi ponowne, indywi-
dualne rozmowy, poprosić o przygoto-
wanie zadania dodatkowego lub zapro-
sić do wspólnej burzy mózgów na której 
kierownik ma szansę zaobserwowania 
wielu cech, których nie byłby w stanie 
poznać podczas spotkań face-to face.
•	 Profesjonalnie	 podziękować	 i	 poin-
formować kandydatom, którym nie 
udało się zyskać jego finalnej akcepta-
cji, aby tym samym zostawić po sobie 
wizerunek firmy szanującej czas i po-
święcenie kandydatów.
•	 Wdrożyć	 nowego	 pracownika	 do	
pracy, czyli przedstawić go zespołowi, 
poinformować szczegółowo o zada-
niach i roli jaką pełni w firmie, przy-
dzielić odpowiednie narzędzia pracy.
•	 Obserwować	 pracę,	 rozwój,	 możli-
wości nowego pracownika, aby umie-
jętnie zweryfikować działania jakie 
musi podjąć organizując pracę już 
działających pracowników z możliwo-
ściami nowego rekruta, by osiągnąć 
spodziewane efekty.

Podsumowując, kierownik więc 
ma ważną misję w planowaniu ludzi do 
swojego zespołu: określić, zweryfiko-
wać, znaleźć i zrekrutować takich ludz-

ki, którzy będą z sukcesem realizowali 
wytyczoną strategię, będą przy tym za-
angażowani, zmotywowani, otwarci na 
wiedzę i rozwój i co ważne będą wiązali 
z firmą swój rozwój i przyszłość.

Agnieszka Śliwka-Gumienna

- Wszystko zaczęło się w Wiel-
kanoc, kiedy brat namówił mnie 
na chodzenie z kijami – zdradza 
K rzysztof Pilas.

Polubił chodzenie
K ije kupił już rok wcześniej, pod-

czas aukcji na szczytny cel, która 
odby wała się w Szkole Podstawowej 
w Suchym Lesie.

– Spacery z ulicy Borówkowej 
nad Strzeszynek, a następnie wokół 
jeziora wciągnęły mnie, polubiłem 
chodzenie – w yznaje nasz rozmów-
ca. – Oczy wiście pierwszy miesiąc 
to był czas na przyzw yczajanie się 
do nowej akty wności; wtedy prze-
cież z człowieka w ychodzą ukry-
te niedomagania – dodaje. – Na 
szczęście w Internecie znalazłem 
porady, jak należy chodzić z kijkami, 
kupiłem tam też odpowiednie buty, 
wkładki i skarpety – w ylicza. – To 
wszystko jest bardzo ważne, bo po-
zwala uniknąć niepotrzebnych ura-
zów – podkreśla.

Dojście na Strzeszynek, pętelka 
wokół akwenu i powrót do domu 
to około 10 km. Tygodniowo pan 
K rzysztof pokony wał pieszo do 70 
km. W niedziele odby wał aż dwa 
spacery nad jezioro.

- Bardzo lubię tę trasę, szkoda 
tylko, że wciąż brak bezpiecznego 
przejścia przez tory – wzdycha.

- Wciąż trwają na ten temat roz-
mow y z PK P i marszałkiem wo-
jewództwa – informuje nas wójt 
Grzegorz Wojtera. – Jest szansa, że 
przejście zostanie w ykonane przy 
okazji przebudow y linii kolejowej 
i dostosowania jej do dużych pręd-
kości. Oznacza to, że inwestycja 
zostanie zakończona najpóźniej do 
2020 r. – dodaje. – Nie wiem jeszcze, 
czy będzie to przejście podziemne 
czy kładka, choć oczy wiście budo-
wa kładki byłaby tańsza i prostsza 
technicznie – kończy. 

Z flagą Suchego Lasu
Spacery z kijkami wokół Strzeszyn-

ka były sposobem na przygotowanie 
się do pielgrzymki do Częstochowy.

- Na Jasną Górę wybrałem się pie-
szo już pięć lat temu – zdradza Krzysz-
tof Pilas. – Jednak już w Ostrzeszowie 
rozchorowałem się i musiałem wracać 
do domu – dodaje z żalem.

Na szczęście w tym roku wszystko 
się udało. Z Poznania pan Krzysztof 
wyruszył w koszulce z napisem „Suchy 
Las” i z flagą naszej gminy w ręku.

- M.in. z powodu tej flagi szedłem 
bez kijów – mówi. – Za to wyróżnia-
łem się w naszej grupie nr 3, bo flagę 
przecież mamy piękną! – uśmiecha 
się nasz rozmówca. – Nawet podbiegł 
do mnie pielgrzym z innej grupy, któ-
ry okazał się mieszkańcem Golęcze-
wa - pamięta.

Pierwszy etap pielgrzymki to etap 
prawdy, nawet bez obciążenia w po-
staci flagi. Pątnicy szli przez 50 km, bo 
nocleg czekał na nich dopiero w Śre-
mie.

- Oczywiście po drodze były odpo-
czynki, ale podczas takiego długiego 
marszu i tak dochodzi do różnych 
zdarzeń – przyznaje radny. – Zdarza 
się na przykład, że ze zmęczenia ludzie 
dostają torsji...

Krzysztof Pilas też miałby na co 
narzekać. Flagę niósł wprawdzie tylko 
do Głuszyny (potem powędrowała do 
samochodu), ale przez całą pielgrzym-
kę dumnie dzierżył w dłoniach krzyż 
(wspólnie z bratem Januszem).

- Krucyfiks był brzozowy, mniej 
więcej metrowej długości, przyozdo-
biony żywymi kwiatami – opisuje 
nam pan Krzysztof. – Dla mnie piel-
grzymka miała charakter duchowy, 
więc traktowałem swoje brzemię 
jako ogromne wyróżnienie – pod-
kreśla. – Działy się zresztą cudow-
ne rzeczy, starsi ludzie zdejmowali 
przed krzyżem nakrycia głowy, a pe-
wien rowerzysta nawet zatrzymał się 
i uklęknął – pamięta nasz rozmów-
ca. – My, pielgrzymi, pozdrawialiśmy 
mieszkańców mijanych miejscowo-
ści, a ogromna większość z nich na 
pozdrowienie odpowiadała – doda-
je. – To było wspaniałe, bo czuliśmy 
wsparcie – nie ukrywa. 

Izaak z Ghany
Zdaniem naszego rozmówcy piel-

grzymi to nie tylko ci, którzy maszeru-
ją, ale także i ci, którzy ich po drodze 
goszczą.

- To byli cudowni ludzie, zabierali 
nas spod kościoła, karmili, robili ka-
napki na drogę, nocowali, a potem 
odwozili pod kościół – wylicza radny. – 
My w zamian zabieraliśmy ich intencje 

do Częstochowy, a potem, z domów 
wysyłaliśmy pocztówki z podzięko-
waniami.

W Ostrzeszowie pan Krzysztof 
został przepytany przez miejscowe-
go dziennikarza, któremu wyznał, że 
intencji ma cały plecak. Były to m.in. 
podziękowania za otrzymane łaski 
i prośby o dalsze.

Podobne „plecaki z intencjami” 
mieli też inni pątnicy z grupy nr 
3. A byli wśród nich bardzo różni 
ludzie. K rzysztof Pilas szedł po raz 
pierwszy (no dobrze, drugi), ale 
obok niego maszerowała niewiasta, 
która w ybrała się do Częstochow y 
już po raz 39. Najmłodszy pielgrzym 
miał dwa lata (ten akurat głównie 
jechał samochodem), a najstarsza 
pątniczka – wiosen 73. Była doktor 
Aneta, lekarka, która dbała o zdro-
wie wszystkich pozostałych. Z ko-
lei w grupie nr 2 maszerował Izaak, 
czarnoskóry kleryk z Ghany. I tak ra-
zem szli, wśród lasów i pól, w ciągu 
10 dni pokonując 300 km.

- Ostatni odcinek znów niosłem 
flagę Suchego Lasu – zaznacza pan 
Krzysztof. – Momentami miałem 
wrażenie, że drzewce i płótno waży 
ze dwie tony, a to z uwagi na fakt du-
żych opadów deszczu i silnego wiatru 

– śmieje się. – Jednak to dzięki tej fla-
dze moja grupa mogła bez problemu 
odnaleźć się pod wałami Jasnej Góry 

– dodaje już poważnie. – Wzruszenie 
chwyciło mnie też za gardło, kiedy 
lektor wymienił z nazwy naszą miej-
scowość – przyznaje.

Zamiast telewizji
Po powrocie do domu pan Krzysz-

tof powrócił do chodzenia z kijami. Co 
dalej?

- Za rok będzie jubileuszowa, 80. 
pielgrzymka – informuje. – Już dziś 
zapraszam wszystkich mieszkańców 
Suchego Lasu, żeby wyruszyli do 
Częstochowy wraz ze mną – zapala 
się. – Taka pielgrzymka ładuje baterie 
na cały rok! – wyznaje.

A jeżeli ktoś nie jest katolikiem albo 
po prostu nie jest zbyt religijny?

- Wszystkich, niezależnie od wyzna-
nia, wieku i masy ciała zachęcam do 
każdej formy ruchu! – z błyszczącymi 
oczami mówi nasz rozmówca. – Spa-
cerując 10 km spalam 600 kcal, czyli 
pół obiadu – wskazuje. – Okrążając Je-
zioro Strzeszyńskie, mijam innych kij-
karzy, a także biegaczy i rowerzystów. 
Wszyscy obcujemy z przyrodą, a to 
cudowne przeżycie. Kto się sam nie ru-
sza, ten nie wie, jak bardzo ruch potrafi 
wciągnąć. To dzięki niemu przestałem 
oglądać telewizję – wyznaje.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA PORADNIK PRZEDSIĘBIORCY / REKLAMA
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Pieszo przez Polskę
Krzysztof Pilas, gminny radny i przewodniczący Zarządu 
Osiedla Suchy Las, od kilku miesięcy trenował chodzenie 
z kijkami wokół Strzeszynka. Zdobyta forma pozwoliła mu 
bez problemu dojść z Poznania do Częstochowy.

MĄŻ NA TELEFON - 798 789 890
montowanie prawie wszystkiego – prawie wszędzie, •	
burzenie i stawianie ścian,•	
ukrywanie kabli, przewodów, •	
koszenie, ścinanie, rąbanie i przesadzanie, •	

POPRAWIANIE PO FACHOWCACH
Godzina napraw kosztuje tylko 49 zł. 

Bez kosztów dojazdu. 
Awarie w niedziele, święta oraz po godzinie 19  

– pierwsza godzina + 100% 

irytująco cieknący kran•	
zacinający się zamek od łazienki •	
luźne gniazdko•	
paskudnie skrzypiące łóżko albo drzwi, •	
brak światła w lodówce, korytarzu i garderobie,  •	
szafę w złym miejscu, bądź szafę nie złożoną, •	
zatkany zlew, prysznic i wannę, •	
niedomykające się okno i okno się nie otwierające, •	
odpadające kafelki, okleiny, tapety i inne gadżety, •	
szpachlowanie, malowanie, •	
wymiana piecyka, muszli, syfonu i na wieży dzwonu, •	
powieszenie karniszy, firan, stylowych zasłon, •	

SALA 80 m2

DO WYNAJĘCIA  
NA WESELE,  
CHRZCINY,  
URODZINY  

I INNE SPOTKANIA
TEL. 602 645 995 

POGOTOWIE 
KLUCZOWE 
New Key

-  awaryjne otwieranie samochodów
-  dorabianie kluczy samochodowych 
 z immobiliserem
- naprawa aut po włamaniu
- naprawa zamków i stacyjek 

samochodowych
-  naprawa pilotów
-  dorabianie kluczy domowych
- awaryjne otwieranie mieszkań
-  sprzedaż zamków domowych
-  montaż zamków domowych
-  naprawa obuwia

ul. Bogusławskiego 1, 62-002 Suchy Las
pn.-pt. 9.30 - 17.30, sob. 10.00 - 14.00 603 118 159

AWARIE 24h

Planowanie – jednym z kluczowych działań  
kierownictwa w procesie pozyskiwania „talentów”

Począwszy od tego numeru ma-
gazynu, będę miała przyjemność  
pisania na temat przedsiębiorczości, 
Marketingu, Sprzedaży, zarządzaniu 
w małych i średnich firmach. Mam 
nadzieję, że włączą się Państwo 
w dyskusję, a udzielane przeze mnie 
wskazówki okażą się Państwu przy-
datne w zarządzaniu firmą. 

Wszelkie pytania, pomysły, 
uwagi proszę wysyłać na adres 
doradca@sucholeski.eu

SPRZEDAM 
BRYKIET DRZEWNY 
DĘBOWO BUKOWY 

W KSZTAŁCIE KOSTKI
Idealny do kominków 

oraz pieców c.o 

DOWÓZ NA TERENIE 
SUCHEGO LASU I OKOLIC

GRATIS!

tel. 792 855 575
Suchy Las, ul. Zielna 3

Fryzjer dla psów
NASZA OFERTA:

 Kąpiele
 Strzyżenie
 Rozczesywanie skołtunionej sierści
 Trymowanie

 Kosmetyka dla oczu i uszu

ZADBAMY I WYPIELĘGNUJEMY PSA KAŻDEJ RASY!

tel. 730 837 651
os. Jana III Sobieskiego 37
Poznań

www.stylowy-pupil.pl

Krzyż - brzemię, które nie ciąży

U kresu drogi

Zdobywcy Jasnej Góry
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Już samych dyscyplin sportowych 
jest dużo.  Parafianie rywalizują ze 
sobą, grając w piłkę nożną, tenisa 
stołowego, w kometkę, bule, darta, 
siatkówkę czy chodząc z kijkami do 
nordic walking.

Żar z nieba
Jest i krwawa odmiana sportu, czyli 

wędkarstwo. Tu w zmaganiach junio-
rów pierwsze miejsce zdobył Mateusz 
Rusinek, a drugie – Kacper Wojtyna. 
Kacper miał łatwiej, bo wędkę zarzucał 
na stawie swojego ojca. Ale w innych 
konkurencjach takich forów nie miał, 
a medale zdobył jeszcze w tenisie stoło-
wym i kometce. A przyznać trzeba, że po-
mimo lejącego się z nieba żaru chętnych 
do stawania w sportowe szranki nie bra-

kowało. Sporo mieszkańców Chludowa 
przyszło też sportowców podziwiać. Po-
jawili się także przedstawiciele miejsco-
wej i gminnej elity, jak m.in. radne Izabe-
la Zeiske i Grażyna Gronowska, prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Gminy Suchy 
Las Ryszard Głowacki czy członek Rady 
Sołeckiej Chludowa Jerzy Nowak.

Nad wszystkim czuwał o. Miro-
sław Piątkowski, werbista i organizator 
parafiady.

- Wolałbym określenie jeden z orga-
nizatorów – skromnie zastrzega w roz-
mowie z nami duchowny.

I zaraz wymienia osoby, które walnie 
się przyczyniły do tego, że impreza w ogó-
le się mogła odbyć: ksiądz proboszcz 
Andrzej Kosmela, radna Izabela Zeiske, 
Ewa Młodożyńska z Koła Gospodyń 
Wiejskich, Marek Piechowiak z Rady 
Sołeckiej, Krystyna i Jarosław Sznajder 
z Ochotniczej Straży Pożarnej, Andrzej 
Maciejewski z Gminnego Ośrodka 
Sportu oraz parafianie Sławomir Biela-
wowski i Paweł Jurgowiak. O najśwież-
sze informacje na stronie parafii zadbała 
redaktor Anna Kot, a konferansjerką 
zajął się doświadczony dziennikarz tele-
wizyjny Jacek Kaczmarski.

- Bardzo pomogli też młodzi pa-
rafianie, jak m.in. Paulina Sznajder, 
Michalina Matuszak, Maciej Kubiś 
i Natalia Mędrecka – dodaje o. Miro-
sław. – Nie można także zapominać 
o Sucholeskim Stowarzyszeniu Po-
mocy Dzieciom, które zafundowało 
nagrody czy sfinansowało stroje pił-
karskie – podkreśla.

Schodami do nieba
Pomogła także gmina Suchy 

Las, sołectwo, OSP, Koło Gospodyń 
Wiejskich i lokalne firmy. Dzięki ta-
kiemu pospolitemu ruszeniu podczas 
Parafiady dla każdego znalazło się coś 
miłego. Kto nie lubił sportu, mógł po-
słuchać utalentowanych muzycznie 
młodych ludzi, występujących na sce-
nie przed remizą. I znów każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie – był i utwór 

„Dni, których nie znamy” Marka Gre-
chuty, i instrumentalne wykonanie 

„Schodów do nieba” legendarnego, 
hardrockowego zespołu Led Zep-
pelin, a nawet discopolowy przebój 

„Ona tańczy dla mnie”. A potem na 
estradę wyszli profesjonaliści, czyli 
Beata Adamska z zespołem country. 
Muzycy przyjechali na Parafiadę z sa-
mego Poznania.

Sport, muzyka i co jeszcze? Na 
przykład pokaz mody chrześcijań-
skiej. W latach ubiegłych stroje dla 
modeli przygotowywała firma Dara 
ze Złotnik. Tym razem panie i pano-
wie z Chludowa zdecydowali, że da-
dzą sobie radę sami. I dali – przebrali 
się w stylu lat 20., 30. i 40. XX wieku. 
A na czym polega chrześcijańskość tej 
mody?

- Niektórzy myślą, że tak właśnie 
mają się ubierać do kościoła – śmieje 
się o. Mirosław. – Nie w tym rzecz. 
Chodzi o to, żeby nasi mieszkańcy 
przekonali się, że w każdym wieku 
można wyglądać ładnie – podkreśla.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA FOTOREPORTAŻ / OGŁOSZENIA

Parafianie lubią sport
Parafiada w Chludowie to przede wszystkim zmagania 
sportowe, ale także występy muzyczne, pokazy mody czy 
quizy z nagrodami.

ZARZĄD OSIEDLA SUCHY LAS WSCHÓD 
ZAPRASZA NA ZEBRANIE MIESZKAŃCÓW 

OSIEDLA SUCHY LAS WSCHÓD, 
które odbędzie się

5 września 2013 r na godzinę 18.00 w nowym 
Centrum Kultury przy ul. Szkolnej 16.

        Zebranie dotyczyć będzie wyboru zadania 
lokalnego na rok 2014 (dawniej priorytet lokalny)

oraz wniosków do budżetu Gminy na rok 2014.

Przewodnicząca Osiedla Suchy Las Wschód 
Anna Ankiewicz

KONKURS PLASTYCZNY
Oddział Pilski Związku Plastyków Artystów RP 

Stowarzyszenie Przyjazna Edukacja w Złotowie  
ogłaszają otwarty konkurs plastyczny z nagrodami  

z okazji 90lecia Polskiego Związku Łowieckiego

p.t. LAS I CZŁOWIEK
regulamin konkursu i karta zgłoszenia dostępny na stronach 

www.wsckziu-zlotow.pl, zparp-pila.blogspot.com 
www.przyjaznaedukacja.pl

Zapraszamy do udziału artystów i twórców sztuki z doświadczeniem 
i natchnieniem. Celem konkursu jest ukazanie skomplikowanych relacji 
pomiędzy człowiekiem a światem natury, czyli LASEM z jego roslinnością 
i mieszkańcami.

w imieniu Organizatorów  
/Komisarz Konkursu/ art. plast. Andrzej Binkowskifot
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Odpoczynek po grze w darta

Zwycięzcy w poszczególnych dyscyplinach

Zwycięzcy w poszczególnych dyscyplinach

Mieszkańcy Chludowa jedli, pili i słuchali muzyki

Pokaz mody chrześcijańskiej

O. Mirosław Piątkowski i jego drużyna
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W czasie czerwcowej sesji Rady 
Gminy wójt Grzegorz Wojtera zasta-
nawiał się, czy piłkarze Sucharów będą 
grać na zmodernizowanym boisku 
w Suchym Lesie czy też na obiekcie 
w Złotkowie, malowniczo położonym, 
ale odległym od stolicy naszej gminy.

Kłopotliwy awans
Wszystko przez to, że nasi piłkarze 

awansowali, w związku z czym ich 
dotychczasowe boisko nie spełnia już 
wymaganych kryteriów.

Kilka dni po sesji, podczas spo-
tkania sucholeskich decydentów 
z piłkarskimi działaczami, gospodarz 
gminy wspomniał o kolejnych możli-
wościach.

W gmachu Urzędu Gminy wójt 
Grzegorz Wojtera spotkał się m.in. 
z wiceprzewodniczącą Rady Gminy 
Anną Małłek, kierownik Referatu 
Oświaty i Sportu Violettą Pałącarz, dy-
rektorem Gminnego Ośrodka Sportu 
Krzysztofem Linkowskim, prezesem 
TMS Suchary Suchy Las Tomaszem 
Burdzińskim oraz z Mirosławem Jan-

kowskim i Jerzym Mansfeldem z Wiel-
kopolskiego Związku Piłki Nożnej.

- Wszyscy mamy dobre chęci, wy 
i my macie swoje zadania, my mamy 
swoje możliwości – rozpoczął filozo-
ficznie gospodarz gminy. – Wspólnie 
musimy znaleźć optymalne rozwią-
zanie zarówno na jutro, jak i na dalszą 
przyszłość – podkreślił.

- Złotkowo to jednak nie jest dobra 
propozycja, bo my jesteśmy z Suchego 
Lasu! – przypomniał od razu prezes 
Tomasz Burdziński.

- Rozważamy kilka wariantów – 
uspokoił wójt. – Wariant pierwszy to 
przebudowa boiska w Suchym Lesie 
według wskazówek WZPN. 

- Można to zrobić, to tylko kwestia 
pieniędzy – poinformował dyrektor 
Krzysztof Linkowski. – Szkoda by 
było tylko likwidować bieżnię, żeby 
powiększyć boisko – westchnął.

- Jestem wuefistą, więc i mnie zależy 
na bieżni – pospieszył z zapewnieniem 
prezes Burdziński. – Lepsza węższa, 
ale z tartanu – wyraził opinię. – Na tej, 
co jest teraz, i tak zawodów nie urzą-

dzimy – wytoczył argument.
- Tartan jest drogi – zafrasował się 

wójt. – Może na razie wystarczyłaby 
tłuczona cegła? – zastanawiał się gło-
śno.

I zaraz przeszedł do omawiania wa-
riantu drugiego, czyli boiska ze sztucz-
ną nawierzchnią przy nowej filii Szko-
ły Podstawowej przy ulicy Fortecznej 
w Suchym Lesie.

- Tu dużo zależy od tego, czy dosta-
niemy dofinansowanie z Ministerstwa 
Sportu – wyjaśnił. – Pieniądze są waż-
ne, bo tańsza sztuczna nawierzchnia 
nie wytrzymuje wyższych temperatur 

– zawiesił głos.

Lasy na razie milczą
Wariant trzeci, czyli boisko w Złot-

kowie, też ma swoje minusy. Obiekt 
znajduje się na skraju lasu, a teren na-
leży do Lasów Państwowych. Gmina 
użytkuje go na podstawie umów, za-

wieranych na krótkie okresy czasu.
- Wprawdzie wystąpiliśmy o dzier-

żawę na 25 lat, ale na razie Lasy nam 
nie odpowiedziały – rozłożył ręce 
gminny włodarz. – A szkoda, bo do-
prowadzenie boiska do odpowiednie-
go stanu wymagałoby stosunkowo 
niewysokich kosztów – dodał.

Jeżeli chodzi o rozległość obsza-
ru, optymalny byłby jednak dopiero 
wariant czwarty, czyli boisko w Go-
lęczewie. 

- Trzeba by tylko wyłożyć pienią-
dze na postawienie trybun – wyjaśnił 
wójt Wojtera.

Spotkanie w Urzędzie Gminy 
zakończyło się decyzją o w yjeździe 
w teren przedstawicieli sucholeskich 
władz wraz z działaczami WZPN. 
Gości zapoznano z lokalizacją i sta-
nem boisk w Złotkowie oraz Golę-
czewie.

Krzysztof Ulanowski

„Zamiany” składowiska odpadów 
na łąki i pastwiska dokonał starosta 
poznański.

Źle pojęta oszczędność
Wniosek złożyła poznańska spół-

ka Zakład Zagospodarowania Od-
padów, a pozyty wną opinię w ydali 
biegli gleboznawcy.

- Dwa dni po uprawomocnieniu 
się tej decyzji ZZO w ystąpił o ko-
rektę deklaracji podatkowej, dzięki 
czemu w ysokość zobowiązania po-
datkowego zmniejszyłaby się o oko-
ło 300 tys. zł – informuje nas wójt 
Grzegorz Wojtera. – Niestety, w na-
szym kraju obowiązuje idiotyczne 
prawo, dzięki któremu na podstawie 
opinii gleboznawcy fabryki i domy 
w yrastają na terenach rolnych – ko-
mentuje. – Ten idiotyzm w ytknęła 
nam Komisja Europejska, co koszto-
wało Polskę 40 mln zł kary – przy-
pomina. – Nie może być tak, że 

starostowie mechanicznie zmieniają 
w ewidencji grunty na rolne, choć 
niczego się na nich nie uprawia! – 
mówi twardo.

300 tys. zł straty dla gminy to spo-
ro, ale to jeszcze nie wszystko. Jak wia-
domo, mieszkańcy wschodniej części 
Suchego Lasu od dawna skarżą się na 
przykre zapachy, dobiegające od stro-
ny składowiska odpadów.

- Wychodzi na to, że teraz mamy 
z pokorą przyjąć, iż odór dochodzi 
do nas z łąk i pastwisk – ironizuje 
wójt. – A mówiąc poważnie, żałuję, 
że rzeczy wiście nie jest to woń kro-
wiego nawozu, gdyż byłby to zapach 
wsi – dodaje. 

Poszczególne części w ysypiska 
oznaczone są symbolami S1, S2 i S3. 
To tak zwana rezerwa.

- K ilka dni po uprawomocnieniu 
się decyzji starosty wpłynął do nas 
wniosek o uzgodnienie projektu 
geologicznego dla tego obszaru 

z zamiarem rozbudow y składowiska 
– zdradza wójt Wojtera. – Innymi 

słow y w ysypisko miałoby rozbudo-
w y wać się na łąkach i pastwiskach 

– dodaje z ironią.
Obok „esek ” znajduje się kwa-

tera oznaczona symbolem P1. Pod 
szumiącą trawą znajduje się tam kil-
kaset tysięcy ton śmieci, będących 
źródłem gazu, który z kolei służy do 
produkcji energii elektrycznej.

- Trawa, owszem, szumi, ale nie 
zmienia to faktu, że kwatera P1 to 
pokład do eksploatacji, a nie żadne 
pastwisko – mówi wójt.

Nie nasza sprawa?
Jakim cudem dowiadujemy się 

o tym wszystkim dopiero teraz? Otóż 
w powiecie zdecydowano, że nasza 
gmina nie jest stroną w sprawie, a to 
oznacza nie tylko to, że informacja 
dociera do nas dopiero na końcu, ale 
także i to, że nie możemy się od nie-

korzystnej dla nas decyzji odwołać do 
Wojewódzkiego Inspektoratu Nadzo-
ru Geodezji i Kartografii.

- Interweniowałem już w tej sprawie 
u starosty – informuje wójt Wojtera. – 
Mam nadzieję, że uda się doprowadzić 
do unieważnienia decyzji. W przeciw-
nym razie zlecimy operat, że składowi-
sko to teren działalności gospodarczej, 
a nie rolniczej, a następnie złożymy 
wniosek o powtórną zmianę klasyfi-
kacji – zapowiada.

Czy jednak warto wojować z Za-
kładem Zagospodarowania Odpa-
dów? Może to i uciążliwy, ale przecież 
ważny dla nas partner...

- Ważny – przyznaje wójt. – Dopó-
ki płaci – dodaje bez ogródek. – Kiedy 
płacić przestaje, jest już tylko uciążli-
wy. A w takiej sytuacji zastanowić się 
wypada, czy nadal pożądany... – zawie-
sza głos.

Pożądany czy nie, trudno sobie 
jednak wyobrazić usunięcie wysypi-
ska z terenu gminy. Co zatem możemy 
zrobić?

- Na początek wydałem decyzję od-
mawiającą obniżenia podatku – zdra-
dza wójt. – Niech to oni nas podadzą 
do sądu – podsumowuje.

Krzysztof Ulanowski

Z SESJI RADY GMINY / REKLAMA WYDARZENIA 

Strategia obrony przed atakiem prusaków
Nadzwyczajną sesję Rady Gminy zwołano w lipcu przede wszystkim po to, żeby przyjąć 
plan zagospodarowania przestrzennego dla otoczenia nowej szkoły. Dyskusję radnych 
zdominowały jednak zupełnie inne tematy.

Sesja rozpoczęła się od przedsta-
wienia Strategii Rozwoju Gminy Su-
chy Las.

Nie będzie potopu
Referował ją ekspert zewnętrzny 

Andrzej Obecny, znany w całej Polsce 
z kontrowersyjnych wypowiedzi były 
wiceprezydent i radny Słupska.

- Wprawdzie mieszkam w Słupsku, 
a przez Suchy Las tylko przejeżdżam, 
ale pochodzę z Poznania – przymilił 
się naszym samorządowcom mów-
ca. – Niewiele jest gmin tak korzystnie 
położonych, jak Wasza, bo i niewiele 
jest w kraju tak dużych metropolii, jak 
Poznań – kontynuował komplemen-
towanie. – Celem strategii jest pod-
niesienie konkurencyjności Suchego 
Lasu poprzez wzmocnienie oferty in-
westycyjnej oraz podwyższenie atrak-
cyjności turystycznej – przeszedł do 
konkretów. – Z drugiej strony rozwój 
nie może naruszać interesów miesz-
kańców, ani obniżać ich komfortu 
życia – zastrzegł. – Chodzi o zrówno-
ważony rozwój – dodał.

Co to oznacza? Między innymi 
powszechny dostęp mieszkańców do 
oferty kulturalnej, sportowej czy re-
kreacyjnej.

- A także zaprzeczenie zasadzie, że 
„po nas choćby potop” – podkreślił An-
drzej Obecny. – Chodzi bowiem nie 
tylko o nasze życie, ale i naszych potom-
ków – wyjaśnił. – Nasza wizja, nasze 
marzenia dotyczą także następnych ge-
neracji – rozwinął myśl. – Chcemy, żeby 
nasza gmina teraz i w przyszłości była 
przyjazna zarówno dla mieszkańców, 
jak i inwestorów – dodał. – Żeby ludzie 
mieli korzystne warunki mieszkania, 
pracy i wypoczynku, a mała i średnia 
przedsiębiorczość mogły się rozwijać 

– kontynuował. – Suchy Las ma mieć 
znaczenie regionalne, ma wyróżniać się 
w powiecie poznańskim, a aktywność 
gospodarcza winna pozostawać w rów-
nowadze z ochroną środowiska i rozwo-
jem kultury – podsumował.

Komunikacja to pięta
Jak to wszystko osiągnąć? Ano po-

przez absorpcję środków unijnych. To 
dzięki nim nasza lokalna społeczność 
osiągnie wyższą jakość życia.

- Będą powstawać nowe drogi, 
nowe chodniki i nowe ścieżki rowero-
we, a także i nowe, wspaniałe obiekty 
użyteczności publicznej, jak chociażby 

ten, w którym się obecnie znajdujemy – 
wyliczał rozentuzjazmowany ekspert.

Mówił o parku wodnym „Octo-
pus”, w którym odbywają się sesje 
Rady Gminy. 

- Macie do dyspozycji plany zago-
spodarowania przestrzennego – przy-
pomniał tymczasem rajcom Andrzej 
Obecny. – Stwórzcie więc przestrzeń 
przyjazną, niegenerującą konfliktów 

– apelował. – Bo co się będzie działo, 
kiedy na przykład wybudujemy osie-
dle bez wystarczającej liczby miejsc 
parkingowych? – zapytał. – Samo-
chody zaczną parkować gdziekolwiek, 
a pomiędzy nimi dzieci będą grać 
w piłkę, co może się skończyć ułama-
niem komuś lusterka – zmartwił się.

Mówca przypomniał także, jak 
ważna jest komunikacja, zarówno 
jezdnie i ścieżki rowerowe wewnątrz 
gminy, jak i trasy łączące Suchy Las 
z Poznaniem.

- Trzy lata temu jechałem przez 
Waszą gminę do stolicy Wielkopolski 
i ugrzęzłem w korku – wypomniał 
nam. – Zresztą komunikacja to pięta 
Achillesowa w całej Polsce – machnął 
ręką.

Komunikacja nie tylko samocho-
dowa czy rowerowa, ale i publiczna. 
Ekspert mówił o autobusach i kolei.

- Likwidacja w naszym kraju dużej 
części linii kolejowych to był błąd – 
ubolewał.

A skoro drogi rowerowe, to i tury-
styka; wszak dla wielu z nas rower to 
środek komunikacji głównie w waka-
cje i weekendy.

- Turystykę trzeba rozwijać – po-
uczał Andrzej Obecny. – Jak? Przede 
wszystkim wykorzystując istniejące 
lasy i akweny. Ot, chociażby w Bie-
drusku można by wybudować stanicę 
wodną – podsunął. – Warto też zwięk-
szyć ofertę sportową i kulturalną, by 
przyciągać do Suchego Lasu pozna-
niaków – podpowiadał.

Ekspert przypomniał też o ko-
nieczności ochrony środowiska.

- Korzystajmy z odnawialnych 
źródeł energii – apelował. – Miejmy 
też nadzieję, że nasz ustawodawca po-
zwoli nam tworzyć indywidualne źró-
dła energii, jak to dzieje się chociażby 
w Niemczech – rozmarzył się. – Dzię-
ki temu my, obywatele, będziemy nie 
tylko samowystarczalni energetycznie, 
ale dodatkowo będziemy mogli zara-
biać na sprzedaży prądu – podkreślił.

Zaburzony system władzy
Na zakończenie mówca wspo-

mniał o organizacjach pozarządowych, 
które mogą odciążyć budżet gminy.

- Dzieje się tak chociażby w Cie-
szynie – podał przykład. – A na takim 
Bornholmie opieką społeczną zajmuje 
się jeden urzędnik, bo resztę pracy wy-
konują działacze stowarzyszeń – dodał. 

– Dobrą metodą aktywizacji społecznej 
są też referenda – zmienił temat.

- Referenda nie są dobre, bo zabu-
rzają system władzy – przerwał mu 
nieoczekiwanie przewodniczący Rady 
Gminy Jarosław Ankiewicz.

Wątpliwości przewodniczącego 
wzbudziła też metoda ankietowa. 
Z wypełnionych przez zainteresowa-
nych mieszkańców ankiet wynikało, 
że największą bolączką gminy jest bez-
robocie, a największą potrzebą – budo-
wa pełnowymiarowego boiska.

- Jakie bezrobocie, skoro mamy 2 
tys. przedsiębiorców? – obruszył się J. 
Ankiewicz.

- Mamy zarejestrowanych tylko 112 
bezrobotnych – pozornie zgodził się 
z nim wójt Grzegorz Wojtera. – Do-
liczmy jednak i tych, którzy składają 
listy motywacyjne w gminie i podle-
głych jej podmiotach... – zawiesił głos.

- Strategia to siłą rzeczy dokument 
o dużym stopniu ogólności, taka jej 
poetyka – tłumaczyła tymczasem wi-
ceprzewodnicząca Rady Gminy Anna 
Małłek.

- Dziękuję pani! – skłonił jej się An-
drzej Obecny. – Strategia to dokument 
wymagany przez prawo, a im bardziej 
ogólna, tym lepiej, bo ręce nie są spęta-
ne – oświadczył bez ogródek.

I najwyraźniej radnych przekonał, 
bo ci przyjęli strategię 10 głosami za 
przy trzech wstrzymujących się.

Kolejną uchwałę, przyjmującą 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego dla okolic nowej filii Szkoły 
Podstawowej we wschodniej części 
Suchego Lasu, przegłosowano już 
jednomyślnie. 

Powrót PRL-u?
Burzliwa dyskusja wśród radnych 

rozpoczęła się dopiero wówczas, kiedy 
wójt Grzegorz Wojtera poinformował 
o tym, że gminna spółka dostała zakaz 
składowania odpadów na... wysypisku 
śmieci w Suchym Lesie.

- Wskazano nam miejsce przy ulicy 
Krańcowej w Poznaniu, gdzie i cena 

będzie wyższa i dowóz droższy – do-
dał. – Związek GOAP wystąpił też do 
wszystkich gmin, które mają na swoim 
terenie składowiska, o uiszczenie opłat 

– kontynuował przekazywanie niemi-
łych wieści. – Wszyscy odmówiliśmy, 
więc zapewne spotkamy się w sądzie 

– nie taił.
- I oczywiście zbiegło się to przy-

padkowo z naszym wystąpieniem ze 
związku śmieciowego? – zapytała re-
torycznie Anna Małłek.

- Komunistyczna ustawa śmiecio-
wa cofnęła nas o 30 lat, w czasy mo-
nopoli – podsumował radny Tomasz 
Mikołajczak.

Jednak nie samymi śmieciami 
gmina żyje. Mieszkańcy ulicy Re-
wersów poskarżyli się w piśmie do 
przewodniczącego Ankiewicza, że 
kierowcy jadący na zakupy do Galerii 
Sucholeskiej wybierają drogę przez tę 
właśnie uliczkę, a przy okazji omijają 
muldy i rozjeżdżają trawniki. Z kolei 
przewodnicząca Komisji Rewizyjnej 
Grażyna Gronowska wytknęła wójto-
wi, że gmach nowego Centrum Kultu-
ry ma usterki.

- Wiem o tym – kiwnął głową 
Grzegorz Wojtera. – Zawilgo-
cone ściany, przeciekający dach 
i w yschnięty trawnik – w yliczał. – 
Wszystko to zgłosiliśmy już w yko-
nawcy – zapewnił.

Robaki w Biedrusku
Radna Danuta Wilk z Biedruska 

postanowiła powrócić do tematyki 
śmieciowej:

- Po kontenerze na odpady miesza-
ne chodzą robaki – poinformowała. – 
Pomimo to śmieci wywożone są dwa 
razy w miesiącu – poskarżyła się.

- Nie mamy wpływu na ustawę 
śmieciową – rozłożył ręce zastępca 
wójta Jerzy Świerkowski. – Kiedy 
rządził wolny rynek, pojemniki były 
opróżniane 1 – 2 razy w tygodniu – 
przypomniał.

Krzysztof Ulanowski

To nie krowy tak pachną
Łąki i pastwiska zamiast wysypiska. Czy to oznacza, że zamiast odoru śmieci będziemy 
czuć woń krowiego nawozu? Niestety nie, bo zamiana dokonała się jedynie na papierze. 
A papier jest, jak wiadomo, cierpliwy.

Co z tym boiskiem?
Dwie lokalizacje w Suchym Lesie, trzecia w Złotkowie 
i czwarta w Golęczewie – na spotkaniu w Urzędzie Gminy 
zastanawiano się, gdzie mogą grać Suchary po swoim 
ostatnim awansie.

Jedna z lokalizacji to stare boisko w Suchym Lesie
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SPORT / PODZIĘKOWANIA

I R R E G U L A R    V E R B S
TRANSLATION  INFINITIVE PAST SIMPLE PAST PARTICIPLE
być  be was/were been
bić  beat beat beaten
stawać się  become became become
zaczynać  begin began begun
gryźć  bite bit bitten
wiać  blow blew blown
rozbijać/łamać  break broke broken
przynosić  bring brought brought
nadawać  broadcast broadcast broadcast
budować  build built built
pękać/wybuchać  burst burst burst 
kupować  buy bought bought
łapać  catch caught caught
wybierać  choose chose chosen
przybywać  come came come
kosztować  cost cost cost
ciąć  cut cut cut
zajmować się czymś deal dealt dealt
wymierzać  deal dealt dealt
kopać  dig dug dug
robić  do did done
rysować  draw drew drawn
pić  drink drank drunk
prowadzić  drive drove driven
jeść  eat ate eaten
spadać  fall fell fallen
karmić  feed fed fed
czuć  feel felt felt
walczyć  fight fought fought
znaleźć  find found found
latać  fly flew flown
zakazywać  forbid forbade forbidden
zapomnieć  forget forgot forgotten
wybaczać  forgive forgave forgiven
zamarzać  freeze froze frozen
dostawać  get got got
dawać  give gave given

zaprasza do udziału w:
kursach dla dzieci, młodzieży i dorosłych •	
w Polsce i Wielkiej Brytanii
zajęciach z kulturoznawstwa dla •	
uczestników konkursów i olimpiad
konwersatoriach dla młodzieży i dorosłych•	
bezpłatnych warsztatach •	
artystycznych „Klubu Lingwisty”
indywidualnie opracowanych szkoleniach •	
dla klientów indywidualnych i firm 
oraz egzaminach TOEIC, TFI i WiDaF

angielski � hiszpański �   
niemiecki � włoski � francuski
Szkoła objęta jest patronatem 

metodycznym Wydawnictwa Pearson

„MENTORES” Szkoła Języków Obcych
SUCHY LAS - ul. Obornicka 126
BIEDRUSKO - Dom Osiedlowy

tel. 61 650 14 88 / 662 04 99 88
www.mentores.pl * info@mentores.pl 

Znajdź nas na:

62-002 Suchy Las, ul Sucholeska 6, tel. 61 8926 992

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

Zadbaj o

Przed nami piłkarski sezon  
2013/2014

Suchary Suchy Las w nadchodzą-
cym sezonie zagrają jako beniaminek 
w Klasie Okręgowej . Wielkopolski 
Związek Piłki Nożnej postanowił 
przydzielić naszą Sucholeską druży-
nę do grupy wschodniej. W grupie tej 
jest dwóch beniaminków – Suchary 
oraz Pelikan Niechanowo, nie ma na-
tomiast spadkowicza z IV ligi, a reszta 
drużyn grała w tej lidze w zeszłym 
sezonie. Do IV ligi awansuje jeden 
zespół, drugi zagra baraże, natomiast 
ile zespołów spadnie tego na dzień dzi-
siejszy nie wiadomo, gdyż uzależnione 
jest to od innych lig co okaże się dopie-
ro na koniec sezonu.  

W letnim okresie przygotowaw-
czym nastąpiło kilka zmian kadro-
wych. Drużynę opuścili: 

Łukasz Mizerny (wypożyczony do 
Złotych Złotkowo), Krzysztof Konat-
kowski (wypożyczony do Boli 06 Po-
znań), Tomasz Goch (wypożyczony 
do GKS Golęczewo) 

Natomiast klub zasiliło dwóch za-
wodników:

Radosław Macioszek (GKS Golęcze-
wo), Michał Grabia (Złoci Złotkowo)

Drużyna rozegrała 7 meczów 

kontrolnych z czego wygrała 2 z nich, 
2 zremisowała a 3 zakończyły się po-
rażkami.

Kadra na rundę jesienną przedsta-
wia się następująco:

Tomasz Haze, Dariusz Szymań-
ski, Marcin Świerzewski, Łukasz Ba-
growski, Bartosz Parzuchowski, Da-
mian Cegielski, Maciej Wydmuch, 
Radosław Macioszek, Eryk Kozi-
kowski, Jakub Turek, Tadeusz Brę-
czewski,  Tomasz Politowski, Michał 
Grabia, Maciej Iłowiecki, Szymon 
Szymkowski, Mariusz Sieg, Szymon 
Galasiński, Marcin Woźny, Michał 
Jaśkowiak, Bartosz Szymański, Mar-
cin Chorowski

Gramy w Suchym Lesie!
Klub otrzymał od Wielkopol-

skiego Związku Piłki Nożnej, roczną 
licencję warunkową na grę w Klasie 
Okręgowej na stadionie w Suchym 
Lesie. Tym samym stadion został po-
dzielony na sektory: „A”, „B” oraz „Sek-
tor kibiców gości”.  – rozmieszczenie 
sektorów na planie poniżej. Ponadto 

został stworzony regulamin meczów 
piłkarskich, który dostępny jest przed 
każdą bramą wejściową na boisko 
w dniu meczu. Najważniejsza zmia-
na – obowiązuje BEZWZGLĘDNY 
ZAKAZ przekraczania taśmy między 
polem gry a widownią w czasie trwa-
nia spotkania!

TERMINARZ KLASY 
OKRĘGOWEJ SEZON 2013/2014
GOSPODARZE GOŚCIE TERMIN
SUCHARY Vitcovia Witkowo 17.08.13  godz. 16
Warta Śrem SUCHARY 24.08.13  godz. 17
SUCHARY Kłos Zaniemyśl 31.08.13  godz. 16
Lechita Kłecko SUCHARY 7.09.13  godz. 16
SUCHARY Las Puszczykowo 14.09.13  godz. 16
SUCHARY KS Łopuchowo 21.09.13  godz. 16
Stella Luboń SUCHARY 28.09.13  godz. 16
SUCHARY Polonia Poznań 5.10.13  godz. 16
Pelikan Niechanowo SUCHARY 13.10.13  godz. 15
SUCHARY Piast Kobylnica 19.10.13  godz. 15
OTPS Winogrady Poznań SUCHARY 26.10.13  godz. 15
SUCHARY Kotwica Kórnik 2.11.13  godz. 14
Wełna Rogoźno SUCHARY 9.11.13 godz. 14

Podziękowanie za zaopiekowanie się zaginionym psem

We wtorek 20 sierpnia około połu-
dnia z przerażeniem stwierdziliśmy, że 
Ciapy nie ma ani w domu, ani w ogro-
dzie. Nie zauważyliśmy, że wyszła 
przez otwarte na chwilę drzwi prowa-
dzące z mieszkania do garażu, a stam-
tąd przez niedomkniętą bramę na uli-
cę. Zaczęliśmy jej szukać, jeżdżąc po 
Golęczewie samochodem i chodząc 
po polach. Pomagali nam w tych po-
szukiwaniach sąsiedzi, którym bardzo 
serdecznie dziękujemy (zwłaszcza Da-
mianowi Szmytowi oraz Izie i Leszko-
wi Jankowskim). Zaginięcie psa zgło-
siliśmy w Straży Gminnej w Suchym 
Lesie, która włączyła się w poszukiwa-
nia. Ogłoszenia o zaginięciu powiesi-
liśmy na przystankach autobusowych 
i w delikatesach „Ada”, których wła-
ściciele obiecali, że będą wszystkich 

klientów pytać, czy nie widzieli takie-
go pieska. Niestety, do wieczora Ciapa 
się nie znalazła. Byliśmy zrozpaczeni. 
Wiedzieliśmy, że 15-letni i w dodatku 
kompletnie głuchy pies sam nocy nie 
przeżyje. 

Rano nie mieliśmy już żadnej na-
dziei na odnalezienie Ciapki. I nagle – 
cóż za radość! Zadzwoniła do nas pani 
ze Straży Gminnej, powiadamiając, że 
ktoś przyprowadził do nich psa odpo-
wiadającego opisowi zaginionej sucz-
ki. Osobą tą była pani Katarzyna Bach-
Żelewska z Suchego Lasu, która wraz 
ze swoimi dwiema córkami, Magdusią 
i Agnieszką, dostrzegła naszego pieska 
na drodze wśród jadących samocho-
dów, zatrzymała się i zabrała go do 
swojego domu. Tam nasza Ciapka 
dostała jeść i pić, a nawet pozwolono 

jej spać na fotelu! Rano pani Kasia 
i dziewczynki odwiozły ją do Straży, 
gdzie dowiedziały się, że taki właśnie 
stary piesek zaginął w Golęczewie 
i jest poszukiwany. Najpiękniejsze na-
wet słowa nie wyrażą naszej wdzięcz-
ności dla pani Kasi i jej córeczek! Za-
wsze jednak jest tak, że wyświadczone 
dobro do nas powraca – oby do nich 
powróciło zwielokrotnione! 

Mili strażnicy przywieźli Ciap-
kę do domu. Przekonaliśmy się, jak 
bardzo potrzebna jest Straż Gminna. 
Na co dzień mieszkańcy gminy nie 
zawsze mają tego świadomość. Mu-
sieliśmy zapłacić mandat (bo przecież 
to przez naszą nieuwagę pies błąkał się 
po drodze), ale był to jedyny mandat, 
który zapłaciliśmy z radością!

Anna i Andrzej Piotrowiczowie

W Golęczewie, gdzie od 15 lat mieszkamy, wszyscy znają nas z tego, że jesteśmy psiarzami „lekko zakręconymi”. Do nie-
dawna mieliśmy trzy pieski – Ciapę i Dosię (posokowce bawarskie) oraz kundelka Uszatka. W maju, niestety, Uszatek nas 
opuścił (miał ponad 14 lat i jego serce przestało bić). 

Czytaj nas na 
www.sucholeski.eu

Ciapa i jej wybawicielki. Odwiedziny w Golęczewie

Ciapa w domu pani Kasi
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WYWIAD

I R R E G U L A R    V E R B S
TRANSLATION  INFINITIVE PAST SIMPLE PAST PARTICIPLE
iść  go went gone
rosnąć  grow grew grown
wisieć  hang hung hung
mieć  have had had
słyszeć  hear heard heard
chować  hide hid hidden
uderzać  hit hit hit
trzymać  hold held held
ranić  hurt hurt hurt
trzymać  keep kept kept
wiedzieć  know knew known
kłaść  lay laid laid
prowadzić  lead led led
zostawiać  leave left left
pożyczać  lend lent lent
pozwalać  let let let
leżeć  lie lay lain
zapalać  light lit lit
gubić  lose lost lost
robić  make made made
znaczyć  mean meant meant
spotykać  meet met met
płacić  pay paid paid
kłaść  put put put
czytać  read read * read *
jeździć  ride rode ridden
dzwonić  ring rang rung
wschodzić/wstawać rise rose risen
biec  run ran run
mówić  say said said
widzieć  see saw seen
poszukiwać  seek sought sought
sprzedawać  sell sold sold
wysyłać  send sent sent
ustawiać  set set set
potrząsać  shake shook shaken
błyszczeć  shine shone shone
strzelać  shoot shot shot
pokazywać  show showed shown/showed
zamykać  shut shut shut
śpiewać  sing sang sung
tonąć  sink sank sunk
siedzieć  sit sat sat
spać  sleep slept slept
mówić  speak spoke spoken
wydawać/spędzać  spend spent spent
pluć  spit spat spat
rozciągać się  spread spread spread
stać  stand stood stood
kraść  steal stole stolen
kłuć  sting stung stung
śmierdzieć  stink stank stunk
strajkować/wybijać  strike struck struck 
 przysięgać  swear swore sworn
zamiatać  sweep swept swept
pływać  swim swam swum
huśtać się  swing swung swung
wziąć  take took taken
uczyć  teach taught taught
rozdzierać  tear tore torn
powiedzieć  tell told told
myśleć  think thought thought
rzucać  throw threw thrown
rozumieć  understand understood understood
budzić  wake woke woken
ubierać/nosić  wear wore worn
płakać/szlochać  weep wept wept
wygrywać  win won won
pisać  write wrote written „M
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Firma Remontowo-Budowlana
kompleksowe remonty łazienek i kuchni•	
układanie płytek•	
zabudowy GK•	
szpachlowanie•	
montaż kominków•	
tapetowanie•	
malowanie - farby dekoracyjne Caparol•	
układanie parkietów i paneli•	
parapety oraz inne elementy z marmuru•	
meble i szafy na wymiar•	
instalacje gazowe, wodne i elektryczne•	
ogrzewanie podłogowe•	
pomoc w aranżacji i projektowaniu wnętrz•	

tel. 501 063 672

11 września 2013
godz. 17:00

PROMOCJA !!!  
Toksyna botulinowa 
1 okolica 600 zł 
2 okolice 1000 zł 
3 okolice 1200 zł

NOWOŚĆ !!!
Mezoterapia igłowa, 
wypełniacze - kwas  
hialuronowy

KUPON RABATOWY

20% RABATU NA 

WYPEŁNIENIA

PROFILAKTYKA I WYBIELANIE ZĘBÓW•	
OZONOTERAPIA - BEZBOLESNE LECZENIE ZĘBÓW MLECZNYCH•	
STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA•	
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA•	
ENDODONCJA (LECZENIE KANAŁOWE)•	
PROTETYKA•	
PERIODONTOLOGIA•	
CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA•	
RTG ZĘBÓW - RADIOWIZOGRAFIA•	
IMPLANTY •	

STOMATOLOGIA ESTETYCZNA  lek. stom. Barbara Włocławska
ul. Nowy Rynek 5, 62-002 Suchy Las, tel. 516 003 116
www.stomatologiaestetyczna.org

Kom. 510 171 090 www.wimarmd.pl

ZAPRASZAMY DO KONTAKTU. 
Zaproponujemy idealne rozwiązanie  
dla Państwa �rmy. 

SYSTEM DO CZYSZCZENIA 
ELEWACJI WODĄ 
ZDEMINERALIZOWANĄ

Proponujemy Państwu 
atrakcyjną cenę 

premierową usługi. 

Oferta tylko do końca 
Listopda  2013. 

Promocja!

NOWOŚĆ NA RYNKU
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URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEK
ZŁOTNIKI

tel. 602 456 154

Galeria Sucholeska 
509 473 120

JELONEK

Kantor Wymiany Walut 
61 65 22 888, 607 322 323 
www.kantor-pecunia.pl

JÓŹWIAK S.C.

MALOWANIE 
OBRAZÓW 

NA ZAMÓWIENIE
W RÓŻNYCH  
TECHNIKACH
KORZYSTNE  

CENY  
I TERMINY

TEL. 515 89 90 07

www.mikoma.pl

UKS Meczbol zaprasza dzieci 
do szkółki tenisowej.
Zajęcia grupowe oraz indywidualne 
organizowane od 6 roku życia.

Wynajem kortów•	
Opieka trenerów•	
Sparingi•	

tel. 61 8 110 520  
kom. 604 095 737

Złotniki
ul. ZłotnickaWięcej informacji 

(zdjęcia, teksty, archiwum)
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www.sucholeski.eu



O boisko to mieszkańcy Suchego 
Lasu i sucholescy samorządowcy sta-
rali się już od dłuższego czasu.

Wspólna sprawa
- Zabiegał o to przewodniczący 

Zarządu Osiedla Suchy Las Krzysz-
tof Pilas, kiedy jeszcze istniało jedno 
osiedle – przypomina Ryszard Tasarz, 
radny ze wschodniej części miejsco-
wości. – Potem pałeczkę przejęła Anna 
Ankiewicz, przewodnicząca Zarządu 
Osiedla Suchy Las – Wschód – doda-

je. – W sprawę bardzo zaangażował 
się też Wojciech Korytowski z Rady 
Gminy – zaznacza. – Rzecz jednak nie 
zakończyłaby się sukcesem, gdyby nie 
wszyscy radni, którzy w głosowaniu 
zadecydowali o funduszach na budowę 

– przyznaje. – Sam zresztą cieszę się, kie-
dy piękne obiekty sportowe powstają 
w innych miejscowościach – podkreśla. 

– Może wychowamy w gminie drugiego 
Bońka? – zastanawia się.

Trzeba przyznać, że obiekty te ro-
sną u nas jak grzyby po deszczu.

- Niedawno powstało przecież 
boisko przy ulicy Sportowej w Zieląt-
kowie, a w tym roku boisko do koszy-
kówki przy ulicy Miłej w Złotnikach 

– wylicza Damian Torba z Referatu Ko-
munalnego Urzędu Gminy. – Obiekt 
przy ulicy Bogusławskiego kosztował 
w sumie 400 tys. zł – informuje.

Kiedy i gdzie powstanie kolejny 
obiekt sportowy?

- Mogłoby to być na przykład bo-
isko do siatkówki plażowej – podsuwa 
radny Tasarz. – To nic, że nie mamy 
jeziora, w zupełności wystarczy piasek 

– argumentuje.

Dbali o formę
Podczas uroczystości otwarcia 

boiska wstęgę przeciął wójt Grzegorz 
Wojtera, który wygłosił też krótkie 
przemówienie:

- Cieszę się z nowego obiektu spor-
towego w naszej gminie – podkreślił. 

– Niech dobrze służy rozwojowi kon-
dycji fizycznej naszych mieszkańców 

– uśmiechnął się.
Współorganizatorem imprezy była 

Fabryka Formy. Instruktorzy z Fabryki 
za darmo poprowadzili pierwszą część 
imprezy, organizując zajęcia zumby 
dla dzieci i dorosłych, a także zajęcia 
pod hasłem „zdrowy kręgosłup”. 

- Wszyscy uczestnicy otrzymali 
trzydniowe freepassy do Fabryki For-
my, a dzieci – zabawki, baloniki i słody-
cze – wylicza Anna Ankiewicz.

Potem rozpoczął się turniej piłki 
nożnej dla dorosłych. W rozgrywkach 
wzięły udział trzy drużyny z Suchego 
Lasu, jedna ze Złotnik, jedna z Chludo-
wa/Zielątkowa oraz jedna wystawiona 
przez członków Stowarzyszenia im. 
Wojciecha Bogusławskiego z Moraska. 
Zwycięzcy otrzymali w nagrodę mie-
sięczne vouchery do Fabryki Formy.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA / REKLAMA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

Szkoła Językowa JOTA 
już w Suchym Lesie!

Ośrodek Kultury Suchy Las 
ul. Szkolna 16

ZAPISZ SIĘ NA JĘZYK 
DO NASZEJ SZKOŁY!

CENA: już od 20 zł za lekcję!
biuro@jota-edu.pl, tel. 607 924 484

www.jota-edu.pl

Z tej okazji Młodej 
Parze życzymy szczęścia, 
wszelkiej pomyślności 
i nieustającej miłości 
oraz realizacji 
wspólnych planów

Redakcja

Ach, co to był za ślub!
W sobotnie popołudnie 24 sierpnia 2013 związek małżeński zawarła 
mieszkanka naszej gminy Małgorzata Tykocińska i Marcin Piontek - nasi 
przyjaciele i sympatycy Sucholeskiego Magazynu Mieszkańców Gminy.

Z uliczki wyskoczy Boniek
Piękne boisko do piłki nożnej i koszykówki powstało przy 
ulicy Bogusławskiego w Suchym Lesie, tuż obok niedawno 
wybudowanych placu zabaw i siłowni zewnętrznej.
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Wiceprzewodnicząca Rady Gminy Anna Małłek (z lewej)

Z nowego boiska najbardziej cieszyli się najmłodsi
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Delegacja Suchego Lasu wyruszy-
ła do Poronina w lipcu.

Szanujmy naszych zmarłych
Na Podhale udali się m.in. wójt 

Grzegorz Wojtera, przewodniczący 
Rady Gminy Jarosław Ankiewicz, 
gminni radni, dyrektorzy sucholeskich 
szkół, kierownik Paweł Andrzejewski 
z Urzędu Gminy, Michał Zielewicz ze 
Stowarzyszenia Podhalan, a także na-
sza redaktor naczelna Agnieszka Łęcka.

- Braliśmy udział w góralskich 
mszach świętych oraz inscenizowanym, 
góralskim weselu – wylicza Agniesz-
ka. – W czasie mszy w kaplicy na Wik-
torówkach byliśmy świadkami chrztu 
małego górala – dodaje. – Dziecko 
miało kilka miesięcy, ale ubrane było 
w kompletny strój góralski, oczywiście 
mniejszy niż dla dorosłego – uśmie-
cha się. - Poza tym pojechaliśmy do 
Zakopanego, gdzie pospacerowaliśmy 
po Krupówkach. Dotarliśmy też na 
Gubałówkę i Rusinową Polanę, czyli 
te miejsca, skąd rozciągają się piękne 
widoki na Tatry i Podhale – wspomina. 

– Wokół przepięknej, drewnianej kapli-
cy na Wiktorówkach usytuowane są 
tablice upamiętniające zmarłych ludzi 
gór – wzrusza się.

Poza nabożeństwem na Wiktorów-
kach odbyła się też msza święta odpusto-
wa w kościele pw. św. Marii Magdaleny 
w Poroninie. Koncelebrowali ją ks. pro-
boszcz Stanisław Parzygnat oraz ks. prof. 
Jacek Urban, który specjalnie przyjechał 
pod Tatry aż z samego Krakowa.

Przedstawiciele elity naszej gminy 
nie pokonali jednak drogi przez całą 
Polskę wyłącznie po to, żeby się modlić 
i spacerować po górach. Jak wiadomo, 
Poronin to jedna z gmin, która jest z Su-
chym Lasem zaprzyjaźniona. Dlatego 
też nasi mieszkańcy często spotykają 
się ze swoimi przyjaciółmi spod Tatr, 
biorąc udział w uroczystościach na 
Podhalu lub też goszcząc górali u nas.

- Do Poronina przyjechaliśmy wie-
czorem, więc tego dnia nie było już 
żadnych oficjalnych spotkań – mówi 
Agnieszka. – Jednak już następnego 
dnia rano w pensjonacie „Litworówka”, 
gdzie nocowaliśmy, spożyliśmy śnia-
danie wraz zastępcą wójta Poronina 
Andrzejem Buńdą – informuje.

Tego samego dnia po południu 
przedstawiciele Suchego Lasu wzięli 
udział w uroczystym złożeniu kwia-

tów na grobach ojców Poroniańskiego 
Lata - Jana Jędrola, Tadeusza Szostaka 

– Berdy, Stanisława Budza – Mroza, Ta-
deusza Orawca – Wyśniego oraz Wła-
dysława Trebuni-Tutki.

Chludowanie i poznaniacy
Oficjalne otwarcie imprezy nastą-

piło już wieczorem – posiadami i tań-
cami przy muzyce góralskiej. Słowo 

„posiady” w gwarze mieszkańców Pod-
hala oznacza po prostu spotkanie.

W kolejne dni Wielkopolanie i gó-
rale wysłuchali koncertów zespołów 
muzycznych. W Poroninie zagrały ta-
kie m.in. kapele, jak Małocichowianie, 
Zbójnicek, Śwarni czy Regle. Poza ar-
tystami z Podhala wystąpiły też zespo-
ły z innych stron Polski i z zagranicy.

- Po raz kolejny już gościmy u nas 
zespoły spoza Poronina, w tym na 
przykład Kurpiankę z miejscowości 
Kadzidło na Kurpiach – informuje 
nas zastępca wójta Andrzej Buńda. – 
Cieszymy się z tych odwiedzin, tym 
bardziej, że nasi mieszkańcy kochają 
dobrą zabawę – podkreśla. 

Naszą gminę reprezentowali 
Chludowanie. Uwagę naszej redaktor 
naczelnej zwróciła grupa ludzi, która 
szczególnie gorąco oklaskiwała arty-
stów z Chludowa. Okazało się, że są to 
uczestnicy kolonii z... Poznania.

- Musimy przecież dopingować na-
szych – tłumaczy nam opiekun grupy 
Mariusz Szukalski. – Tym bardziej, że 
dziewczyny są fantastycznie ubrane 
i fajnie tańczą – dodaje z uśmiechem.

- Jesteśmy tutaj już po raz szósty – 
wyznaje Marysia, uczestniczka kolo-
nii. – I za każdym razem nam się podo-
bało – podkreśla.

- Chciałabym się nauczyć tak do-
brze tańczyć... – wzdycha jej koleżan-
ka Wiktoria.

Koncert Chludowian to bynaj-
mniej nie była jedyne wydarzenie, któ-
re gościom z Poznania mogło się koja-
rzyć swojsko. Jak się okazało, konkurs 
na najdłuższy warkocz odbywa się nie 
tylko na dziedzińcu poznańskiej fary, 
ale także pod Tatrami. I choć w Poro-
ninie rywalizację tę nazywają nieco 
inaczej, bo konkursem na najpiękniej-
szy warkocz, to jednakże i tam długość 
ma znaczenie – w tym roku rekordzist-
ką okazała się Alicja Malewska, której 
warkocz ma aż 164 cm długości!

Święto przyjaźni
Poza naszymi Chludowianami 

wielki entuzjazm wśród widzów wzbu-
dził zespół Mix-Art z Kłobucka pod 
Częstochową. Pomimo, że wcale nie 
zaprezentował muzyki folklorystycz-
nej, tylko spektakl teatralno-muzyczny, 
stanowiący inscenizację wesela.

- Myślę, że spodobaliśmy się właśnie 
dlatego, że pokazaliśmy coś innego – 
domyśla się Wojciech Krysiak, zastępca 
dyrektora Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Kłobucku. – Zresztą nasz zespół ge-
neralnie się podoba – nie ukrywa. – Do 
Poronina mamy już zaproszenie na paź-
dziernik, a poza tym jesteśmy zaprasza-
ni m.in. na Słowację – dodaje.

Oczywiście muzyka i teatr to nie 
były jedyne dziedziny sztuki, z któ-
rymi obcowaliśmy w Poroninie. Go-
ścinni gospodarze umożliwili nam 
zwiedzenie wystawy „Świat koronki, 
rzeźby i malarstwa”, a także posłuchać 
wierszy z tomiku pt. „Zbacowanie” 
pióra miejscowej poetki Marii Stoch.

Szczególnie widowiskowy był ko-
rowód weselny ulicami miejscowości. 
Uczestniczyli w nim górale w strojach 
ludowych, jadący konno.

- Zgodnie z tradycją za pytacami, czyli 
góralami na koniach, jedzie fasiąg, czyli 
wóz na czterech kołach, a potem bryczki – 
wyjaśnia Katarzyna Szwajnos-Różak, spe-
cjalistka ds. kultury z Gminnego Ośrodka 
Kultury w Poroninie. - Korowód odbywa 
się u nas już po raz 39. – podkreśla. – Od 
tego też czasu stanowi nieodłączną część 
Poroniańskiego Lata – dodaje.

Katarzyna Szwajnos-Różak wraz 
ze swoją siostrą Dorotą Gąsienicą, na-
uczycielką w gminnym przedszkolu, 
w imieniu gminy Poronin sprawowały 
opiekę nad delegacją z Suchego Lasu.

- I za tę wspaniałą opiekę wszyscy je-
steśmy obu paniom bardzo wdzięczni 

– podkreśla redaktor Agnieszka Łęcka.
Kultura i sztuka to nie wszystko, dla-

tego w Poroninie nie zabrakło też rywa-
lizacji sportowej. Drużyny z pięciu so-
łectw konkurowały ze sobą w różnych 
dyscyplinach, w tym dość nietypowych, 
jak np. rzut podkową szczęścia.

A skoro już o sporcie mowa, wspo-
mnieć należy, że gościem szczególnym 
Poroniańskiego Lata był nasz znako-
mity skoczek Kamil Stoch. 

Z Poronina wyjeżdżaliśmy, wie-
dząc że na pewno tu wrócimy. Na 
odchodnym poprosiliśmy o kilka słów 
wójta Bronisława Stocha.

- Proszę serdecznie i świątecznie 
pozdrowić wszystkich mieszkańców 
gminy Suchy Las – powiedział. – Dla-
czego świątecznie? Ponieważ Poro-
niańskie Lato to wielkie, góralskie 
święto. A przy tym okazja, żeby oficjal-
ne kontakty pomiędzy dwiema gmi-
nami przeistoczyły się w prawdziwe 
przyjaźnie pomiędzy ludźmi – pod-
kreślił. – Bo o to przecież chodzi.

- Szczególnie cieszymy się z tego, 
że poznaje się ze sobą młodzież z obu 
gmin – dodaje nasz wójt Grzegorz 
Wojtera.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA

A ja na to, jak na lato
Poroniańskie lato to impreza, której sława już dawno dotarła spod samiutkich Tatr aż do 
serca Wielkopolski. Mieszkańcy naszej gminy po raz kolejny doskonale bawili się wraz 
z góralami.
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Delegacja Suchego Lasu. Pamiątkowe zdjęcie pod Litworówką.

Religijna zaduma

Na grobach ojców „Poroniańskiego Lata” Redaktor Agnieszka Łęcka z radną Katarzyną Niewczas

Wójtowie Bronisław Stoch i Grzegorz Wojtera
Chrzest małego górala w kaplicy 
na Wiktorówkach

Konkurs na najdłuższy warkocz

Dzieci z zespołu Mix-Art z Kłobucka

Katarzyna Szwajnos-Różak i Dorota Gąsienica - opiekunki grupy 
z włodarzami zaprzyjaźnionych gmin

Wycieczka w góry

Maria Stoch promuje swój tomik poezji 
p.t. „Zbacowanie”

Widok z Gubałówki

Grupa kolonii z Poznania gorąco oklaskiwała artystów z Chludowa

Gościem specjalnym był Kamil Stoch
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Spotkanie otworzył prezes UPE-
MI Wiesław Różański, który przybli-
żył zebranym ideę QAFP.

- QAFP to coraz lepiej rozpoznawal-
ny znak i bardzo dobrze – niech coraz 
więcej konsumentów dowiaduje się 
o nim – rozpoczął. – Jedzenie to prze-
cież nie tylko napełnianie brzucha, ale 
i sztuka – przypomniał.

Ubój względnie humanitarny
- System jakości QA FP dotyczy 

mięsa, a mięso to dla nas, szefów 
kuchni, najistotniejszy element tej-
że kuchni – przyszedł mu w sukurs 
Adam Michalski. – Natomiast ja-
kość oznacza spełnienie oczekiwań 
rynku, jako że coraz więcej w yma-
gamy – dodał. – Interesuje nas, czy 
jedzenie jest zdrowe i w jaki spo-
sób w yprodukowane – w yjaśnił . – 
Zwierzęta, którym zawdzięczamy 
mięso są w yselekcjonowane, pasza 
w ysokiej jakości, tucz kontrolowany, 
a ubój względnie humanitarny, bez 
niepotrzebnego stresu – zapewniał.

- To, co dziś określamy jako QA FP, 
kiedyś było czymś oczy wistym – 
wtrącił jego kolega Carlos Gonza-
les, mieszkający w Polsce Hiszpan, 
który urodził się na Dominikanie. 

– Dawny Kowalski czy Wiśniewski 
głaskał swoją krówkę – ży wicielkę, 
a potem dobrym słowem prowadził 
ją nie na ubój, lecz na ofiarowanie – 
przekony wał. – W tym sensie każdy 
ubój jest rytualny – nawiązał do 
niedawnych sporów z pierwszych 
stron gazet. – To paradoks cy wili-
zacji, że dziś do tego wracamy, ale 
i nic dziwnego – jeśli naszą świnkę 
kochamy, to jest ona smaczniejsza – 
zakończył.

Patriotyczny ubój rytualny
- Ubój rytualny się u nas nie obro-

nił, co świadczy o tym, że w rolniczym 
kraju mamy silne lobby antyrolnicze 

– ubolewał aktor Paweł Królikowski, 
znany z roli sympatycznego malarza 
Kusego w popularnym serialu „Ran-
czo”. – A przecież jako patrioci winni-
śmy dbać o polską markę – apelował. – 
Żebyśmy potem za granicą nie musieli 
kupować wursta i knedlików – uderzył 
w dramatyczny ton. – Już dziś w sąsied-
nich krajach podnosi się szum, próbują 
nas wyrugować – nawiązał do pojawia-
jących się w Czechach artykułów o złej 
jakości polskiego mięsa.

- Jestem mięsożerny jak większość 
z nas – zadeklarował jego kolega Piotr 
Machalica. – Tymczasem dziś więk-
szość wędlin w sklepach nie ma smaku 

– nawiązał do głośnych w ostatnich 
latach artykułów na temat procederu 
szprycowania produktów mięsnych 
solanką. - Mięso ze znakiem QAFP jest 
zupełnie inne, może i droższe, ale kie-
dy je jem, przypominają mi się smaki 
z dzieciństwa – rozmarzył się. – Wolę 
kupić mniej, ale niech to będzie lepsze! 

– wyznał.
- Wdrażanie systemu to wieloletni 

proces – nie ukrywał prezes Różański. - 
W Unii Europejskiej system istnieje od 
30 lat. U nas od pięciu, więc rozpozna-
walność na rynku na poziomie 10 proc. 
nas cieszy – zatarł ręce.

- Chciałbym podkreślić, że cała 
dostępna żywność na polskim rynku 
jest bezpieczna – wszedł mu w sło-
wo Lucjan Zwolak, zastępca prezesa 
Agencji Rynku Rolnego. – I każda 
jest najlepsza, oczywiście w swo-
ich segmentach cenowych – dodał 
ostrożnie. – Co więcej, pomimo ata-

ków, broni się i za granicą – sprzedaż 
w Czechach i Słowacji rośnie! – za-
kończył z tryumfem.

- Wiem, że nie zawojujemy całego 
rynku, a produkty wysoko wydajne 
na nim pozostaną – prezes Różań-
ski znów ujął mikrofon w swoje ręce. 

– Jednak dajemy klientom prawo wy-
boru – ocenił. 

Olgierd Jarosz

INFORMACJE Z CENTRUM KULTURY W SUCHYM LESIE WYDARZENIA

Kochana świnka jest smaczniejsza
W hotelu Remes Sport & Spa w Opalenicy spotali się przedstawiciele Unii Producentów 
i Pracodawców Przemysłu Mięsnego, którzy rozmawiali o systemie jakości QAFP. To-
warzyszyli im ambasadorzy akcji, czyli aktorzy Paweł Królikowski i Piotr Machalica oraz 
mistrzowie kuchni Adam Michalski i Carlos Gonzales-Tejera.

Centrum Kultury i Biblioteka 
Publiczna Gminy Suchy Las

Sierpień dobiegł końca. Skoń-
czyły się półkolonie, za nami także 
różnego rodzaju warsztaty, a 23 
sierpnia obejrzeliśmy wspólnie 
Kwartet w reżyserii Dustina Hoff-

mana – w ramach kina plenerowego 
na dziedzińcu przy ulicy Szkolnej 
16. Za chwilę ruszy intensy wny se-
zon artystyczny. Przygotowujemy 

się do oficjalnego otwarcia obiektu. 
14 września o godz. 11.00 rozpocz-

ną się związane z tym uroczystości 
i atrakcje z koncertem oraz werni-
sażem włącznie. Zapraszamy na 
koncert zespołu Raz Dwa Trzy, już 
15 września o godz. 18.00 w naszej 
Sali Widowiskowej. Na 28 września 
zaplanowane są Mistrzostwa Wiel-
kopolski we Florystyce organizowa-
ne przez Stowarzyszenie Florystów 
Polskich. 29 września prawdziwą 
bombą będzie premiera sztuki Sexy 
laundry z udziałem Marii Pakul-
nis i Mirosława K ropielnickiego, 
których znacie Państwo z teatru 
i ekranu. To przezabawna komedia 
małżeńska. Spektakl powstaje przy 
współpracy z firmą producencką. 
27 i 28 września zapraszamy na 
spektakle przedpremierowe, a ko-

lejne już w październiku. Bilety na 
nasze w ydarzenia można kupować 
nie tylko przy ul. Szkolnej 16 oraz 
fi l iach w Chludowie i Złotnikach, 
ale od niedawna także w serwisie 
Bilety24.pl i przy pomocy aplikacji 
na smartfony.

Wrzesień to tylko przedsmak tego, 
co czeka nas jesienią 2013. Dlatego 
gorąco zachęcam do odwiedzania 
naszej strony www.osrodekkultury.
pl, do polubienia nas na facebooku 
i do korzystania z newslettera (zapisy 
w bibliotece i na stronie). Tym sposo-
bem będziecie Państwo na bieżąco 
informowani o naszych wydarze-
niach i działaniach.

Matylda Strebejko-Komarowska

Szkolna 16 – jesteśmy bliżej niż myślisz

Centrum Kultury i Biblioteka 
Publiczna zaprasza na stałe 
zajęcia w sezonie 2013/2014
Zapraszamy na zajęcia na Szkolnej 16 dzieci, młodzież i do-
rosłych! Zaczynamy od października 2013 i aż do czerwca 
2014 wspólnie rozwijamy nasze hobby, zdobywamy nowe 
umiejętności i ciekawie spędzamy czas.

W programie pojawią się zajęcia 
taneczne, muzyczne, teatralne, arty-
styczne i nie tylko! Dziewczynkom 
proponujemy balet, dzieciom lubiącym 
więcej dynamiki zajęcia z hip-hopu. 
Dla pasjonatów kurs tańca dworskiego, 
a także taniec towarzyski i solowy.

Podobnie jak w ubiegłych latach nie 
zabraknie zajęć z indywidualnej nauki 
gry na gitarze i pianinie oraz Studia Pio-
senki COSMOS. Dzieci, które marzą 
o śpiewaniu i mają 9-14 lat zapraszamy 
na casting, który odbędzie się w Cen-
trum Kultury i Bibliotece Publicznej 17 
września w godzinach 15.30-19.00.

Rozszerzy się nasza oferta teatralna. 
Poza teatrem dla młodzieży pojawią się 
dwie grupy dziecięce (klasy I-III i IV-
VI) oraz zajęcia dla seniorów. Młodzież 
będzie mogła dodatkowo skorzystać 
z zajęć musicalowych (casting odbę-
dzie się Centrum Kultury i Bibliotece 
Publicznej 16 września o godz. 18.00) 
oraz zajęć teatru ruchu i tańca.

Pojawią się też dwie nowe pracownie 
artystyczne. Wielbicieli szycia i prze-
róbek zapraszamy na eksperymenty 
z modą (młodzież i dorośli) gdzie poza 
rodzajami dzianin, konstrukcją odzieży, 
stworzymy również ozdobne kołnie-
rzyki, paski, broszki, czapki itp., a dzieci 
w wieku 5-10 lat na zajęcia artystyczne 
podczas których m.in. farbowanie tka-
nin, eko zabawy, malowanie tuszem, ani-
macja poklatkowa, tworzenie własnej 
gry planszowej i wiele wiele innych. Nie 
zabraknie zajęć Sztuka nie jedno ma imię 

– nowością, poza grupą dla najmłodszych, 
jest też grupa starsza, dla gimnazjalistów 
i licealistów. Podczas zajęć uczestnicy 

starszej grupy poznają odpowiedzi  m.in. 
na pytania: Czy istotą twórczości jest  
szukanie oryginalnych rozwiązań czy 
może perfekcyjna dokładność w odwzo-
rowywaniu rzeczywistości? Czy sztuka 
powstaje po to, aby wyrażać czy ma jedy-
nie przedstawiać? Co wyrażało złote tło 
w średniowiecznym malarstwie, skąd 
się wzięło renesansowe sfumato, jakim 
cudem w jednej epoce zaistniały bogac-
two i przepych obok hasło memento 
mori, czym się różni pejzaż idealistyczny 
od realistycznego, kiedy sztuka zaczęła 
pełnić funkcję fotoreportażu? Wszystkie 
odpowiedzi związane będą ze stosowa-
niem następujących technik malarskich: 
akwarela, tempera, akryl, olej, kolaż, ma-
larstwo na jedwabiu oraz graficznych: 
rysunek, linoryt, monotypia.

Dorosłych zachęcamy do wzięcia 
udziału w zajęciach pracowni cera-
micznej, rysunku i malarstwa oraz wi-
trażu i biżuterii artystycznej.

Młodzież chcącą rozwijać się w kie-
runku dziennikarskim zapraszamy na 
warsztaty dziennikarskie pod hasłem 
Akcja Redakcja. Uczestnicy poznają 
od kuchni pracę dziennikarską i będą 
tworzyć własne reportaże.

W murach CKiBP będzie też dzia-
łał klub szachowy oraz jeszcze więcej 
zajęć dla dzieci, o których więcej już 
wkrótce na www.osrodekkultury.pl.

Zapisy i informacje pod numerem 
telefonu w CKiBP w Suchym Lesie 
przy ul. Szkolnej 16 w pokoju instruk-
torów lub pod numerem telefonu 612 
500 402. Szczegółowy opis zajęć do-
stępny na www.osrodekkultury.pl.

Malwina Janas

Między książkami
W  ŚWIATACH RÓWNOLEGŁYCH – OD CZYTELNIKA  
DO PISARZA

Zapraszamy uczniów gimnazjum, klasy 1-3 na zajęcia z literatury fantastycz-
nej podczas których będziemy:
•	 redagować	artykuły	do	bloga,	którego	założymy	wspólnie
•	 przygotowywać	numer	„gazety”	relacjonującej	wydarzenia	w	świecie	przedstawionym
•	 fan	fiction,	czyli	ciąg	dalszy	utworu,	alternatywna	wersja		wydarzeń
•	 pracować	nad	komiksem	dotyczącym	jakiejś	książki
•	 przygotowywać	teksty	na	konkursy	literackie

Zajęcia odbywać się będą dwa razy w miesiącu (2 i 4 czwartek miesiąca) 
w Centrum Kultury i Bibliotece Publicznej Gminy Suchy Las.

Zapisy: CKiBP tel. 61 250 04 01 lub biblioteka@suchylas.pl.

KLUB PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI
Jeśli kochasz książki, lubisz dyskutować o tym, co czytasz, chcesz poznać opi-

nię innych czytelników, spotkać się z ulubionym pisarzem, zapraszamy do Klubu 
Przyjaciół Książki.

Dyskusje na temat książek odbywają  się 1 raz w miesiącu w  Centrum Kultu-
ry i Bibliotece Publicznej Gminy Suchy Las – 3 czwartek miesiąca, godz. 18.00; 
w filii bibliotecznej w Złotnikach – 4 środa miesiąca, godz. 17.30.

Zapisy: CKiBP tel. 61 250 04 01 lub biblioteka@suchylas.pl, filia biblioteczna 
w Złotnikach tel. 61 812 56 59.

SPOTKANIA W KRAINIE WYOBRAŹNI
Zapraszamy na przedpołudniowe spotkania w Krainie Wyobraźni wszyst-

kie dzieci, które jeszcze nie chodzą do przedszkola. W programie znajdują się 
m.in. czytanie bajek, warsztaty plastyczne, wspólne zabawy ruchowe.  Zajęcia 
prowadzone są przez bibliotekarzy, którzy  zapoznają dzieci z biblioteką oraz 

będą kształtować nawyki czytelnicze i chęć obcowania z książką od najmłod-
szych lat.

Zajęcia odbywać się będą 1 raz w tygodniu w środy w Centrum Kultury i Bi-
bliotece Publicznej Gminy Suchy Las – godz. 11.30, w filii bibliotecznej w Chlu-
dowie – godz. 13.00.

Zapisy: CKiBP tel. 61 250 04 01, filia biblioteczna w Chludowie tel. 61 811 
65 03

LEKCJE BIBLIOTECZNE I WYCIECZKI
Zapraszamy przedszkola i szkoły do korzystania z propozycji lekcji bibliotecz-

nych nt.: „Jesteśmy redaktorami czasopisma o książce i bibliotece”, „Biblioteka 
to dobre miejsce dla człowieka”, „Pasowanie na czytelnika”, „Jak jest zbudowana 
książka?”, „Z Grzegorzem Kasdepke do krainy wiedzy”, „Źródła informacji w bi-
bliotece – Katalogi”, „Historia książki. Od pisma klinowego do ebooka”, „Legen-
da i folklor Wielkopolski”, czy „Wyprawa do Książkolandii”.

Grupy, które pragną poznać Bibliotekę od podszewki i zgłębić kulisy pracy 
bibliotekarza zapraszamy na wycieczki.

Na lekcje i wycieczki zapraszany po wcześniejszym uzgodnieniu terminu spotkania 
– osobiście, telefonicznie 61 250 04 01 lub e-mailowo biblioteka@osrodekkultury.pl.

KSIĄŻKA NA TELEFON
Propozycja skierowana jest do osób niepełnosprawnych, chorych, mających 

problem z dotarciem do Biblioteki. W ramach usługi można korzystać z książek 
w formie tradycyjnej oraz z książek „mówionych” (audiobooków).

Zamówienia można składać telefoniczne od poniedziałku do piątku w godz. 
9.00-18.00 nr tel. 61 250 04 01 lub e-mailowo biblioteka@osrodekkultury.pl. Do 
domów czytelników książki dostarczane  będą raz w miesiącu, w trzecią środę.

Zapraszamy serdecznie do korzystania z usług Bibliotek.
MMS
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Kuchmistrz Carlos Gonzales przekonuje, że ubój 
to ofiarowanie

Sympatycy branży mięsnej
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Dzisiaj 18-latek z Wałcza włamuje 
się na strony internetowe wielkopol-
skich sądów, „żeby się sprawdzić”, a przy 
okazji zmienić trochę systemowych da-
nych, pewnie „dla zabawy”. Dzisiaj BBC 
odkrywa, że w Internecie pełno jest 
stron ukazujących „Bogu ducha win-
nych” ludzi, których hakerzy nagrywali, 
bądź fotografowali kamerą, umieszczo-
ną w ich prywatnym laptopie. Tak jak 
np. pewną panią, oglądającą film pod-
czas kąpieli w wannie. Dzisiaj prawie 
80% badanych przez CBOS przyznaje, 
że boi się przestępstw internetowych. 
Dla porównania - zabójstwa boi się tyl-
ko 31% z nas, porażenia prądem 49%, a 
bezrobocia 47%.

Choć wywołuje strach, Internet stał 
się tak integralną częścią naszej rzeczywi-
stości, że próby odebrania nam swobody 
poruszania się w nim, czy kontrolowania 
naszych ruchów w sieci, traktujemy jak 
skok na naszą prywatność. Prywatność, 
której bez opamiętania pozbywamy się 
dobrowolnie każdego dnia, przenosząc 
ją ze sfery intymnej do przestrzeni por-
tali społecznościowych. Biada jednak 
rządom, które pod płaszczykiem troski 
o bezpieczeństwo, będą chciały bezczel-
nie spoglądać nam przez ramię w ten 
nieograniczony internetowy świat. Nasz 
świat. Wtedy zaczynamy się wkurzać!

Wkurzył się także były pracownik 
CIA Edward Snowden, który przerażony 

możliwościami inwigilacji internautów 
przez amerykański system szpiegowania 
PRISM, zdecydował o ujawnieniu me-
chanizmów działania podobnych pro-
gramów amerykańskich agencji wywia-
dowczych. Wkurzyła się Unia Europejska, 
której urzędnicy byli podsłuchiwani. 
Wkurzyli się w końcu zwykli obywatele, 
korzystający z produktów Google, Micro-
softu, Apple, YouTube, czy Facebooka. I 
wkurzyły się Stany Zjednoczone, które 
chciały się bawić w Wielkiego Brata.

Tymczasem sprzedaż Orwellow-
skiego „Roku 1984” wzrosła o 70% w 
samym serwisie Amazon. Ameryka-
nie poczytali, a administracja Obamy 
gęsto się tłumaczyła. Władze USA nie 

miały jednak żadnych skrupułów, aby 
oskarżyć, a 21 sierpnia tego roku ska-
zać, byłego analityka wywiadu woj-
skowego Bradleya Manninga na 35 lat 
więzienia, za… przekazanie tajnych 
dokumentów państwowych do dema-
skatorskiego portalu WikiLeaks.

Jednak prawdę głosi znane polskie 
przysłowie,  że co wolno wojewodzie...

Marek Siwiec
Poseł do Parlamentu 

Europejskiego z Wielkopolski
www.mareksiwiec.pl

- W wywiadzie, którego udzielił 
Pan kilka lat temu naszej redaktor 
naczelnej Agnieszce Łęckiej, mówił 
Pan, że...

- Wolałbym się jednak nie powo-
ływać na ten wywiad. To było siedem 
lat temu, parę rzeczy się przez ten czas 
zmieniło.

- Co się na przykład zmieniło?
- Ja się zmieniłem. Jestem o siedem 

lat starszy. (uśmiech)
- No to zacznijmy inaczej. Pochodzi 
Pan z Górnego Śląska, ale związany 
jest Pan również z Poznaniem...

- Te związki są niezaprzeczalne. 
Mam tu brata, który pracuje w Teatrze 
Nowym. Kiedy tylko mogę, chętnie 
go odwiedzam. Mój ojciec mieszkał 
w Poznaniu w latach 1961 – 1971, a 
przez krótki czas, jakieś kilka miesięcy, 

mieszkałem tu razem z nim. Przyjeż-
dżam tu także w sprawach zawodo-
wych. Bardzo lubię to miasto. Czuję 
do niego sentyment, którego nie od-
czuwam na przykład w stosunku do 
Gorzowa, gdzie też przecież bywałem. 

- W jakiej części Poznania Pan 
mieszkał?

- Pamiętam, że to było blokowisko. 
Ze śródmieścia jechało się przez most 
nad Wartą, a potem zjeżdżało na pra-
wą stronę.

- Osiedle Piastowskie na Ratajach?
- Tak, to bardzo możliwe. 

(uśmiech)
- Ma Pan w Poznaniu ulubione 
restauracje?

- Pamiętam jedną, usytuowaną tro-
chę na uboczu, poza ścisłym centrum, 
serwującą regionalne dania. 

- „Zagroda Bamberska”?
- Chyba tak. (uśmiech)

- Jakie inne miasta darzy Pan podob-
nym sentymentem, jak Poznań?

- W Polsce to chociażby Wrocław, 
Bielsko, Czechowice, Pszczyna i inne 
miasta na Śląsku. Śląsk to miejsce, 
gdzie spędziłem dzieciństwo i cały 
okres dojrzewania. Mam z tym re-
gionem związane same piękne wspo-
mnienia. Nic złego mnie tam nigdy 
nie spotkało. Jeżeli zaś chodzi o świat, 
to uwielbiam Toskanię, a w niej takie 
miasta jak na przykład piękna, zabyt-
kowa Siena. Lubię zresztą całe Włochy. 
A poza Italią darzę sentymentem takie 
miasta, jak Paryż czy Nowy Jork. 

- Jakie smaki kojarzą się Panu z dzie-
ciństwem na Górnym Śląsku?

- Przede wszystkim pamiętam, że 
nie jedliśmy mięsa codziennie, jak to 
się dzieje dziś. Babcia przygotowy-
wała kotlety w niedzielę, raz na dwa 
tygodnie. Z czego to wynikało? Mniej 
produkowaliśmy, więcej importowali-
śmy? Trudno powiedzieć. (uśmiech)

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

- Z pewnością nie był Pan jeszcze 
w Suchym Lesie, ale…

- Przez Suchy Las nawet kilka razy 
przejeżdżałem, ale jak dotąd bez za-
trzymywania się. Natomiast znam 
troszkę Poznań. W ciągu ostatnich 
pięciu lat byłem w stolicy Wielkopol-
ski ok. 150 razy. Przyjazdy te miały 
związek z moimi występami w Te-
atrze Muzycznym oraz kinoteatrze 
Apollo. A przy okazji spacerowałem 
trochę po śródmieściu, zaglądałem 
do tamtejszych sklepów… Rzecz 
ciekawa, niby wszędzie jest tyle samo, 
czyli dużo towaru, a jednak w skle-
pach poznańskich jakby trochę wię-
cej (uśmiech). No i zazwyczaj stara-
łem się zjeść prawdziwy, wielkopolski 

obiad w którejś z poznańskich restau-
racji. Sam pochodzę z Wielkopolski, 
z jej wschodniej części, a konkretnie 
ze Zduńskiej Woli. Miasto znajduje 
się nieopodal Łodzi i do Łodzi ciąży, 
jednak wciąż tam pokutują wielko-
polskie tradycje kulinarne. Jadamy 
np. kluski drożdżowe na parze. Mówi 
to Panu coś?

- Mówi. A gdzie w Poznaniu zajadał 
Pan te pyzy i inne wielkopolskie 
przysmaki?

- Stołuję się m.in. w jadłodajni 
„Kuchnia Polska” i kilku restaura-
cjach wokół Starego Rynku. Cza-
sami też wpadam do zajazdu „Pod 
Kaczorem” przy trasie z Poznania 
na Leszno.

- Polakom znany jest Pan jednak nie 
tyle jako amator dobrego jedze-
nia, co jako odtwórca roli Kusego 
w „Ranczu”. Odczuł Pan wzrost 
rozpoznawalności, kiedy serial 
wszedł na ekrany telewizorów?

- Trudno, żeby było inaczej, skoro 
„Ranczo” ogląda regularnie siedem, 
a w porywach 11 mln widzów. To 
musi czynić aktora rozpoznawalnym, 
czy się tego chce czy nie. Z okresem 
sprzed „Rancza” nie ma nawet żadne-
go porównania…

- Czy taka sława bywa kłopotliwa?
- Nie, nie sądzę, żeby w Polsce ist-

niał taki problem. Sława nie wiąże się 
w naszym kraju z histerią fanów, jak 

na Zachodzie. Ludzie mediów nie 
mają też u nas takich fortun, jak tam, 
nie muszą się więc bać wychodzić 
z domów.

- Ludzie mediów czy ludzie rozrywki?
- To na jedno wychodzi. Przecież 

bez mediów rozrywka nie istnieje. 
- OK, ale zdarza się, że ktoś mówi 
przy Panu: „O, Kusy, prawdziwy 
Kusy!” i rechocze?

- Zdarza się. Generalnie na takie 
zaczepki nie reaguję. Większość sy-
tuacji jest sympatyczna, a jeżeli nie, to 
nic się na to nie poradzi. Niektórym 
ludziom po prostu brak wychowania 
i wyobraźni. Niektórzy wyobrażają 
sobie, że jeśli kogoś widzieli w telewi-
zji, to go znają. Owszem, wiele osób 
nazywa mnie imieniem bohatera, 
ale moim zdaniem biorą to w cudzy-
słów. Jeżeli nie, to jest to chyba jakaś 
schizofrenia, mylenie rzeczywistości 
z fikcją…

- Pomimo takich schizofrenicz-
nych sytuacji, darzy Pan Kusego 
sympatią?

- Oczywiście! No bo jak nie darzyć 
sympatią kogoś, kto jest ciepły, mą-
dry, wrażliwy, utalentowany, no i do 
tego ma takie powodzenie u pięk-
nych kobiet? A do tego od czasu do 
czasu mogę występować w jego skó-
rze (śmiech)!

- Skąd się Pana zdaniem bierze tak 
ogromna popularność „Rancza”?

- Z mądrego i ciekawego scenariu-
sza. Być może problemy pokazane 
w serialu są nieco przejaskrawione, ale 
są to jednak problemy z naszego życia, 
z dnia codziennego.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski
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Hiszpański Polak z Dominikany
Z mistrzem kuchni Carlosem Gonzalesem-Tejerą rozmawiamy 
o miłości, socjalizmie, jedzeniu i literaturze.

- Jest Pan Hiszpanem, urodził się Pan 
na Dominikanie, ale mieszka Pan w 
Polsce i doskonale mówi po polsku. 
Kiedy Pan trafił do naszego kraju?

- To prawda, jestem obywatelem za-
równo Dominikany, jak i Hiszpanii. A 
do Polski przyjechałem w 1975 r., czyli 
już 38 lat temu!

- A co Pana tu sprowadziło?
- Miłość, oczywiście! (uśmiech) 

A żeby rzecz była bardziej skompli-
kowana, moją wybrankę, nizinną 
Polkę, a konkretnie warszawiankę, 
poznałem w Bułgarii. Pojechała 
tam jako slawistka. Ja z kolei w Sofii 
studiowałem rolnictwo. Żeby było 
śmieszniej, z tym moim rolniczym 
wykształceniem pracowałem potem 
w Polsce jako dziennikarz, a później 
zostałem telewizyjnym mistrzem 
kuchni. (uśmiech) Zawsze lubiłem 
gotować, więc zająłem się tym, co lu-
bię. Jedzenie to przecież część naszej 
kultury!

- Która kuchnia jest w tej chwili 
Panu bliższa? Polska, hiszpańska 
czy latynoamerykańska?

- Nie potrafię dokonać wyboru. Lu-
bię i polską, i hiszpańską.

- Nadal zastanawiam się, w jaki spo-
sób w połowie lat 70. trafił Pan do 
Europy, którą wówczas nazywano 

Wschodnią. Jest Pan komunistą? 
Przepraszam, że o to pytam, bo dziś 
w Polsce...

- ...słowo komunista często jest trak-
towane jako wyzwisko. Wiem, wiem. 
Nie jestem komunistą, ale niewątpli-
wie jestem lewicowcem. Można mnie 
nazwać rewolucyjnym socjalistą. Tak 
jak Józefa Piłsudskiego, który jednakże 
z tramwaju z napisem „socjalizm” wy-
siadł na przystanku „Niepodległość”.

- Nie tęsknił Pan za swoją latyno-
amerykańską ojczyzną w naszym 
socjalistycznym kraju?

- Nie, ponieważ w Dominikanie 
rządził wówczas prawicowy reżim. 
Nie był to wprawdzie reżim wojskowy, 
jednak wykazywał daleko idący serwi-
lizm w stosunku do amerykańskiego 
Wielkiego Brata.

- A jak się Panu podobał peerelowski 
socjalizm?

- To nie był prawdziwy socjalizm, 
tylko rządy nomenklatury. W czasach 
PRL-u miałem bardzo dobre kontakty 
z polską opozycją. Co nie oznacza, że 
cieszę się z tego, co potem zrobił z pol-
ską gospodarką Leszek Barcelowicz. 
Ani z serwilistycznego stosunku do 
Kościoła katolickiego polityków pol-
skich po 1989 r. 

- Myślał Pan o wyjeździe do Hiszpa-

nii? Teraz pewnie nie, bo trwa tam 
kryzys... Ale kiedyś, w przyszłości?

- Kryzys by mi akurat nie przeszka-
dzał. (śmiech). Czasy kryzysu to prze-
cież bardzo ciekawe czasy!

- Bardziej w ogóle czuje się Pan 
patriotą hiszpańskim czy domini-
kańskim?

- Trudno powiedzieć... Myślę, że 
pół na pół.

- Czy jako patriota hiszpański jest 
Pan zaniepokojony tym, że w 
ostatnich latach Katalonia próbuje 
wybić się na niepodległość?

- Nie. Prawdziwi socjaliści zawsze 
byli za samostanowieniem narodów. 
Jeżeli więc Katalończycy czy Basko-
wie zadecydują, że chcą żyć we wła-

snych państwach – to ich pełne prawo. 
Tym bardziej, że katalońscy niepodle-
głościowcy to lewicowcy, którzy chcą 
utworzenia republiki. Tak przy okazji, 
może polskich czytelników zaintere-
suje, że Hiszpanie nazywają Kataloń-
czyków Polakami. Mówią na nich „los 
polacos de Barcelona”. Sam nie wiem, 
dlaczego.

- Jako dziennikarz jest Pan czło-
wiekiem słowa. Lubi Pan polską 
literaturę?

- To zależy jaką. Mógłbym powtó-
rzyć za Januszem Palikotem - więcej 
Gombrowicza, a mniej Sienkiewicza.

- A w czym panu przeszkadza Sien-
kiewicz?

- Przeszkadza mi jego nacjonalizm.
- Przecież tworzył w czasach zabo-
rów, kiedy Polska była w niewoli. 
Pisał ku pokrzepieniu serc!

- Bolesław Prus też tworzył w cza-
sach zaborów, a jego pisarstwo było 
jednak zupełnie inne.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

Bardzo lubię Poznań
Z aktorem i pieśniarzem Piotrem Machalicą rozmawiamy 
o jego ulubionych miejscach w Polsce i na świecie, a także 
o smakach z dzieciństwa.

Z aktorem Pawłem Królikowskim rozmawiamy o wielkopolskiej kuchni, fenomenie serialu 
„Ranczo” oraz blaskach i cieniach sławy.

Popularność to nie problem
WYWIAD / FELIETON
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Co wolno wojewodzie...
23 lata temu w Polsce słowo „Internet” niewielkiej grupie zapaleńców mówiło wiele, 
a większości zupełnie nic. Dzisiaj w Ostrowie Wlkp. 14-letni przedsiębiorczy haker zadziwia 
policjantów, przejmując trzynaście fanpage’y czasopism, zespołów muzycznych i firm, 
próbując odsprzedać prawa do ich administrowania.

Paweł Królikowski w rozmowie z naszym dziennikarzem
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Osiągnięcie w tej sprawie równo-
wagi jest szczęściem każdego rodzica. 
Każda mama i każdy tata chcą, by ich 
dziecko było zawsze bezpieczne. Wy-
dawać by się mogło, że jest to możliwe 
jedynie przy zupełnej kontroli i czu-
waniu nad każdym ruchem młodego 
człowieka. Powstają jednak urządze-
nia i usługi, które umożliwiają utrzy-
mywać kontakt rodzica z dzieckiem 
przy jednoczesnej dbałości o komfort 
obu stron.

Nowy rok szkolny – 
wrażenia i zagrożenia

Początek roku szkolnego jest za-
wsze związany z trudnościami, nie 
tylko dla pierwszoklasisty i jego 
rodziców, ale także dla starszych 
uczniów, którzy pokonują kolejne 
etapy samodzielności. Wakacje to 
czas, który spędziło się po prostu 
razem, po urlopie zaś następuje po-
wrót do oddzielnych obowiązków, 
pracy i szkoły. Pierwszoklasiści prze-
ży wają zmianę otoczenia, uczą się 
funkcjonować w nowej przestrzeni, 
poznają swoją w ychowawczynię 
i kolegów, którzy będą im towarzy-
szyć przez kolejne lata. Wobec tych 
nowości nie są jednak sami: prze-
chodzą „z rąk do rąk ”, od mamy czy 
taty do nauczycielki i z powrotem. 
Te doświadczenia mogą w y wołać 
wiele niezapomnianych wrażeń, ale 
niew ykluczone, że staną się źródłem 
zagrożeń. Warto być na nie przygo-
towanym

Samodzielne docieranie do 
szkoły kształtuje w dziecku posta-
wę wobec świata, rodzicom poma-

ga zaoszczędzić czas. Wielu z nich 
jednak nie pozwala na samotne w y-
praw y podopiecznych ze względów 
bezpieczeństwa; ulica, szczególnie 
dużego miasta, nie jest dla dzieci 
przyjaznym miejscem. Co robić, aby 
się nim stała? Zanim nasz szkrab 
sam w yruszy z domu, warto kilka 
razy przejść trasę razem z nim oraz 
przypomnieć zasady korzystania 
z przejścia dla pieszych czy kontak-
tu z obcymi osobami. Nie jest to 
jednak stuprocentowo skuteczne. 
Z pomocą mogą nam przyjść nowo-
czesne technologie, dzięki którym 
opieka nad dzieckiem odby wa się na 
odległość. Jednym z takich przykła-
dów jest aplikacja Opiekun Rodziny. 

– Nasza usługa pozwala czuwać nad 
bezpieczeństwem za pomocą smart-
fona lub komputera. Dzięki niej ro-
dzice dowiedzą się między innymi, 
czy dziecko bezpiecznie dotarło do 
szkoły lub na zajęcia pozalekcyjne – 
mówi Paweł Szymański, twórca apli-
kacji OpiekunRodziny.pl. 

W drodze po dziecko
Opieka nad dzieckiem jest jesz-

cze bardziej wymagająca po lekcjach. 
Rodzice wiedzą doskonale, jak trud-
no ułożyć plan dnia tak, aby praca, 
szkoła i zajęcia pozalekcyjne nie 
kolidowały ze sobą; zadanie to jest 
tym trudniejsze, im więcej maluchy 
mają zainteresowań. Gdy dodać do 
tego szybko zmieniające się godziny, 

„wyjątkowe” odwołania zajęć i korki – 
można szybko pozbyć się wakacyjne-
go spokoju i przyzwyczaić do stresu. 
Ponownie nieocenione staje się wów-

czas narzędzie, dzięki któremu ro-
dzice dowiedzą się gdzie jest dziecko, 
upewnią się czy jest bezpieczne i jak 
długo będą jeszcze trwały jego zaję-
cia. – Bardzo pomocna, szczególnie 
dla zapracowanych rodziców, będzie 
możliwość wyznaczenia na mapie 
trasy dojazdu do dzieci. Dzięki temu 
rozwiązaniu jednym kliknięciem 
włączymy nawigację, która opracuje 
dla nas optymalną drogę – tłumaczy 
Paweł Szymański.

Nowocześnie, przed siebie!
Rozpoczęcie roku szkolnego to 

także czas nawiązywania nowych 
znajomości. Nie ma nic lepszego 
dla zmęczonego ucznia niż spotka-
nie z kolegami na boisku. Jest to do 
tego stopnia fascynujące, że młody 
człowiek często zupełnie zapomina 
o rzeczywistości. Martwiący się ro-
dzice nie wiedzą, czy malec bawi się, 

czy przydarzyło mu się coś złego. No-
woczesne usługi pozwalają zapewnić 
dziecku bezpieczeństwo nie tylko 
dzięki możliwości sprawdzenia miej-
sca pobytu podopiecznego, lecz także 
wyszukiwania spokojnych miejsc re-
kreacji. Z nimi zabawa na podwórku 
stanie się więc bezpieczniejsza nawet 
od wirtualnej – na komputerze czy 
konsoli. Bezpieczeństwo, kształto-
wanie relacji z rówieśnikami, rozwój 
fizyczny – spędzanie czasu wolnego 
na boisku ma teraz same plusy.

Korzyści płynące ze współpracy 
z narzędziami wspomagającymi życie 
rodzinne – troska o młodego człowie-
ka, z uwzględnieniem jego prawidło-
wego rozwoju i oszczędności naszego 
wolnego czasu – są ogromne. Z po-
mocą w wychowywaniu młodego 
pokolenia przychodzą nam przecież 
urządzenia, o których jeszcze kilka 
lat temu można było pomarzyć. – Nie 
można tego bagatelizować – lepiej sko-
rzystać i spróbować iść w życiu przed 
siebie bez złych przygód. Za kilka lat 
malec będzie wdzięczny, że mógł od 
najmłodszych lat uczyć się samodziel-
ności – a my będziemy mieć pewność, 
że ani na chwilę nie zostawiliśmy go 
samego – kończy Paweł Szymański, 
twórca aplikacji OpiekunRodziny.pl.

Ustawodawca, przewidział taką 
sytuację, wobec czego obecnie obo-
wiązuje Ustawa z dnia 17 czerwca 
2004 roku o skardze na naruszenie 
prawa strony do rozpoznania spraw y 
w postępowaniu przygotowawczym 
prowadzonym lub nadzorowanym 
przez prokuratora i postępowaniu 
sądow ym bez nieuzasadnionej 
zwłoki.

Zgodnie z art. 2 wyżej wymienio-
nej ustawy „1. Strona może wnieść 
skargę o stwierdzenie, że w postę-
powaniu, którego skarga dotyczy, 
nastąpiło naruszenie jej prawa do 
rozpoznania sprawy bez nieuzasad-
nionej zwłoki, jeżeli postępowanie 
w tej sprawie trwa dłużej, niż to ko-
nieczne dla wyjaśnienia tych oko-
liczności faktycznych i prawnych, 
które są istotne dla rozstrzygnięcia 
sprawy, albo dłużej niż to konieczne 
do załatwienia sprawy egzekucyjnej 
lub innej dotyczącej wykonania orze-
czenia sądowego (przewlekłość po-
stępowania). 1a. Przepis ust. 1 stosuje 
się odpowiednio do postępowania 
przygotowawczego.”. Dodatkowo ust 

2 stanowi, iż „Dla stwierdzenia, czy 
w sprawie doszło do przewlekłości 
postępowania, należy w szczególno-
ści ocenić terminowość i prawidło-
wość czynności podjętych przez sąd, 
w celu wydania w sprawie rozstrzy-
gnięcia co do istoty albo czynności 
podjętych przez prokuratora pro-
wadzącego lub nadzorującego po-
stępowanie przygotowawcze w celu 
zakończenia postępowania przygo-
towawczego lub czynności podjętych 
przez sąd lub komornika sądowego 
w celu przeprowadzenia i zakoń-
czenia sprawy egzekucyjnej albo 
innej sprawy dotyczącej wykonania 
orzeczenia sądowego, uwzględniając 
charakter sprawy, stopień faktycznej 
i prawnej jej zawiłości, znaczenie dla 
strony, która wniosła skargę, rozstrzy-
gniętych w niej zagadnień oraz za-
chowanie się stron, a w szczególności 
strony, która zarzuciła przewlekłość 
postępowania.”.

Strona, która uzna iż jej prawa 
w postępowaniu zostały naruszo-
ne poprzez nierozpatrzenie sprawy 
w odpowiednim terminie, ma prawo 

do złożenia skargi na przewlekłość 
postępowania. 

Jako przykład możemy wskazać 
sytuację w której powód złożył po-
wództwo w Sądzie i przez kolejne 12 
miesięcy nie otrzymuje jakichkolwiek 
informacji z Sądu – np. pism, wezwań, 
przez ten okres Sąd nie wyznaczył 
również żadnego terminu posiedzenia 
bądź rozprawy. Należałoby w pierw-
szej kolejności zapoznać się z aktami 
sprawy – może bowiem się zdarzyć, iż 
Sąd podejmował czynności o których 
strona nie była zawiadomiona. Jeżeli 
stwierdzimy, iż faktycznie nie dokona-
no żadnych czynności to można uznać, 
iż sprawa prowadzona jest nieprawi-
dłowo, takie bowiem postępowanie 
Sądu uznać należałoby za przewlekłe. 
Każdy ma bowiem prawo, aby jego 
sprawa – niezależnie od przedmiotu 
postępowania, została rozpatrzona 
w taki sam sposób.

W skardze należy wskazać, naru-
szenia których zdaniem skarżącego 
Sąd nie powinien był się dopuścić. 
Należy zaznaczyć, iż od rozpatrzonej 
skargi nie przysługuje żaden środek 
odwoławczy, z tego względu skarżą-
cy powinien podnieść wszelki oko-
liczności istotne dla spraw y. Opłata 
od skargi w ynosi 100 zł, a samą skar-
gę wraz z odpisem należy wnieść do 
Sądu którego zachowanie uważamy 
za przewlekłe – szczegółow y sposób 
wnoszenia skargi reguluje omawia-
na ustawa.

Strona która wniesie skargę na 
przewlekłość postępowania, może 
żądać odszkodowania za naruszenie 
jej praw, ustawa wskazuje, iż można 
domagać się kwoty od 2.000,00 zł do 
20.000,00 zł – w skardze należy wska-
zać konkretną kwotę której strona się 
domaga. W praktyce sądy wyższej 
instancji rozpatrujące takie skargi 
przyznają najczęściej odszkodowanie 
w wysokości 2.000,00 zł. 

Dodatkowo, w przypadku 
uwzględnienia skargi, strona może 
dochodzić odszkodowania od Skarbu 
Państwa lub Komornika za szkodę któ-
ra powstała w wyniku przewlekłości.

W każdym przypadku sugeruje 
się skonsultowanie sprawy z profesjo-
nalnym pełnomocnikiem, który jest 
w stanie stwierdzić czy w istocie do-
szło do przewlekłości, czy też zwłoka 
spowodowana jest okolicznościami 
niezależnymi do Sądu lub komornika.

Podsumowując należy stwierdzić, 
iż jeżeli są ku temu podstawy strona 
może skorzystać z narzędzia dyscy-
plinującego sąd, a przewidzianego 
przez ustawodawcę. Narzędzia, które 
nie tylko w praktyce przyspieszy roz-
poznanie sprawy ale też spowodować 
może pozyskanie konkretnej kwoty 
pieniędzy przez stronę.

EDUKACJA  / REKLAMAPRAWNIK RADZI / REKLAMA

Powinniśmy pamiętać, że zapewniając dziecku bezpieczeństwo, dbamy o jego szczęście.

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

Czytaj nas na 
www.sucholeski.eu

Bartłomiej Kubel 
tel. 721 974 281

email : shaq.kaktus@wp.pl

Profesjonalne 
porady dietetyczne, 

trener personalny 
sportów siłowych 

i fitness, 
instruktor pływania, 

trener aqua basic 
z niemowlakami.

SKUTECZNA
REKLAMA
W TWOIM
ZASIĘGU

669 69 00 36

Co może zrobić strona w przypadku 
gdy sprawa się przeciąga w sądzie?
Każdy z nas  brał lub będzie brał udział w postępowaniu prowadzo-
nym lub nadzorowanym przez Sąd. Przeważnie postępowania pro-
wadzone są sprawnie, zdążają się jednak sytuacje kiedy strona – np. 
powód pozwany, wierzyciel lub dłużnik, nie są zadowolenie z przebie-
gu postępowania.

Bezpiecznie, przed siebie!
Opieka nad najmłodszymi to nieustanny wybór pomiędzy troską o bezpieczeństwo 
a budowaniem u maluchów poczucia odpowiedzialności. To bardzo trudne: uczyć samo-
dzielnego myślenia i podejmowania decyzji przy równoczesnym staraniu o jak najrzadsze 
doświadczanie zła czy niepowodzeń.
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PRZEGLĄD
KOMINKÓW

501 063 672

NIEMIECKI
TŁUMACZENIA 
TECHNICZNE, 

HANDLOWE I INNE
KONWERSACJE, 
KOREPETYCJE

dr Szymon Oszczudłowski 
oszczudlowski@yahoo.de 

tel: +48 662 457 061

PRZYJMĘ 

DO PRACY 
W KWIACIARNI 

OSOBĘ Z DOŚWIADCZENIEM
CV WRAZ ZE ZDJĘCIEM PROSZĘ WYSŁAĆ NA ADRES

catt.kwiaciarnia@wp.pl
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 CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las

Jak płacić za odpady? ZM GOAP wyjaśnia
Złożyłem/am deklarację. Co dalej?
W związku ze złożoną deklaracją/deklaracjami o wysokości 

opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi informuje-
my, że zadeklarowaną kwotę należy wpłacić poprzez dokonanie 
przelewu na indywidualnie przypisane konto bankowe w Banku 
Handlowym w Warszawie S.A.

Do wszystkich, którzy złożyli deklarację zostało wysłane li-
stem poleconym pismo z informacją o harmonogramie płatno-
ści oraz numerze indywidualnego subkonta bankowego do do-
konywania opłat za gospodarowanie odpadami. Do osób, które 
w deklaracji zamieściły swoje adresy e-mail i wyraziły zgodę na 
otrzymywanie wiadomości elektronicznych od ZM GOAP zostały 
dodatkowo wysłane klucze referencyjne potrzebne do rejestra-
cji w systemie elektronicznego Biura Obsługi Klienta  (e-BOK) na 
portalu www.goap.org.pl.
Co zrobić w przypadku zmiany liczby mieszkańców lub ilości 
odpadów, które powstają na terenie nieruchomości?

Zgodnie z art. 6m ust. 2 ustawy z dnia 13 września 1996 r. 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminach ( Dz. U. 1996 Nr 132 
poz. 622) w przypadku zmiany danych będących podstawą ustale-
nia wysokości należnej opłaty za gospodarowanie odpadami ko-
munalnymi (liczba mieszkańców zamieszkujących daną nierucho-
mość) lub określonej w deklaracji ilości odpadów komunalnych 
powstających na danej nieruchomości (liczba zadeklarowanych 
pojemników i częstotliwości odbioru) właściciel nieruchomości 
zobowiązany jest złożyć nową (skorygowaną) deklarację w termi-
nie 14 dni od dnia nastąpienia zmiany.

W przypadku zmiany danych będących podstawą ustalenia 
wysokości opłaty należnej za gospodarowanie odpadami komu-
nalnymi, opłata w zmienionej wysokości płatna jest do ostatniego 
dnia miesiąca, po miesiącu, w którym nastąpiła zmiana.
Co się stanie jeśli nie uiszczę opłaty za gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi?

Informujemy, iż zgodnie z art. 6r ust. 1b ww. ustawy Zarząd 
Związku Międzygminnego ,,Gospodarka Odpadami Aglomeracji 
Poznańskiej” jest organem egzekucyjnym uprawnionym do sto-
sowania wszystkich środków egzekucyjnych (z wyjątkiem egze-
kucji z nieruchomości) w egzekucji administracyjnej należności 
pieniężnych z tytułu opłaty za gospodarowanie odpadami ko-
munalnymi.
Kiedy uiszczamy opłaty za gospodarowanie odpadami?

Zgodnie z uchwałą Nr VI/32/2013 Zgromadzenia Związku Mię-
dzygminnego ,,Gospodarka Odpadami Aglomeracji Poznańskiej” 
z dnia 12 marca 2013 r. w sprawie określenia terminu, częstotli-
wości, trybu uiszczania opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, opłatę za gospodarowanie odpadami komunal-
nymi uiszcza się każdego roku, w następujących terminach:

1) do 15 lutego za styczeń i luty,
2) do 15 kwietnia za marzec i kwiecień,
3) do 15 czerwca za maj i czerwiec,
4) do 15 sierpnia za lipiec i sierpień,
5) do 15 października za wrzesień i październik,
6) do 15 grudnia za listopad i grudzień.

 Dane potrzebne do prawidłowego wypełnienia druku przelewu:
•		 nazwa	odbiorcy	–	ZM	GOAP	ul.	Św.	Michała	43,	61-119	POZNAŃ,
•		 nr	rachunku	odbiorcy	–	numer	konta,	które	zostanie	przesłane	

listem poleconym
•		 kwota	–	należy	wpisać	kwotę,	która	została	obliczona	na	podsta-

wie złożonej/złożonych deklaracji,
•		 nazwa	zleceniodawcy	–	dane:	imię	i	nazwisko/pełna	nazwa,	adres,
•		 tytuł:	 Opłata	 za	 gospodarowanie	 odpadami	 komunalnymi	 za	

m-ce (w tym miejscu należy podać za jakie miesiące jest uiszcza-
na opłata).

Wszelkie pytania dotyczące płatności prosimy kierować pod nr 
telefonu: 61 624 22 22  oraz na adres e-mail: platnosci@goap.org.pl 
lub bezpośrednio do Biura Obsługi Klienta w siedzibie Związku, ul. 
Św. Michała 43 w Poznaniu 61-119.

Rozliczenie kosztów
Zgodnie z art. 15 pkt. 6 Ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku 

od towarów i usług Związek Międzygminny „Gospodarka Odpada-
mi Aglomeracji Poznańskiej” nie jest podatnikiem VAT. W związku 
z powyższym nie jest zobowiązany do wystawienia faktur VAT. 
Podstawę do rozliczenia kosztów stanowi oryginał dowodu wpłaty 
i kopia deklaracji lub wydana decyzja administracyjna.

FRESHMARKET 
SERDECZNIE ZAPRASZA MIESZKAŃCÓW 

GMINY I KLIENTÓW NA

IMPREZĘ
KTÓRA ODBĘDZIE SIĘ 28 WRZEŚNIA 2013

PRZY ULICY NEKTAROWEJ 21  
W SUCHYM LESIE PRZED SIEDZIBĄ SKLEPU

W PROGRAMIE PRZEWIDZIANY JEST GRILL 
I DOBRA ZABAWA Z DJ ROBERTO ANTARESEM

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE WKRÓTCE NA PLAKATACH!

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA
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 REKLAMA Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów  
(badania techniczne wszystkich typów pojazdów)

Tachografy analogowe i cyfrowe (legalizacja, serwis, pobieranie danych z karty kierowcy i tachografu). 
Dozory UDT (legalizacje-dokumentacje, konserwacje, zabudowy i naprawy: wind, żurawi (HDS-ów),   
      hakowców, bramowców, wózków widłowych). Uprawnienie wydane przez UDT na naprawy i modernizacje. 
Zakuwanie węży hydraulicznych
Myjnia TIR (busy, ciężarowe, autobusy, pojazdy specjalne oraz mycie i dezynfekcja  
      wewnętrzna pojazdów przewożących artykuły spożywcze. 
Opinie rzeczoznawcze  
      zaświadczenie Ministra Infrastruktury (przebudowy, wyceny pojazdów  
      dla Urzędu Pracy, Urzędu Celnego, ARRiM...) 
Klimatyzacja (napełnianie, odgrzybianie - wszystkie typy pojazdów)
Sprzedaż, montaż i legalizacja zbiorników LPG - wszystkie typy
Legalizacja i naprawa gaśnic 

Autopol Szosa Poznańska 29, 62-001 Golęczewo, tel. 61 8116076, 601 781930, www.legalizacje.pl  
Czynne w godzinach: poniedziałek-piątek 8-20, sobota 8-15

Dla firm i flot korzystne umowy

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA

Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 1900

Pierogi wegetariańskie  
7 sztuk, okraszane cebulką
ruskie  ..................................................................................... 19,90
z serem i miętą  ................................................................... 19,90
z kapustą i grzybami  ....................................................... 19,90
z prawdziwkiem  ...............................................................  21,00
z podgrzybkiem  .................................................................19,90
z kurkami  .............................................................................  21,00
ze szpinakiem i oscypkiem  ........................................... 19,90
ze szpinakiem i ricottą  .................................................... 19,90
piwne z żółtym serem  .................................................... 19,90
z mozzarellą  ........................................................................ 19,90
z łoscypkiem  ......................................................................  23,00
z serem pleśniowym  ....................................................... 19,90
z bobem  ............................................................................... 19,90
z chińskimi warzywami  .................................................. 19,90
z soczewicą i boczniakami ............................................ 19,90

Pierogi na słodko  
7 sztuk, okraszane bułką tartą
z serem  .................................................................................. 19,90
z jagodami  ........................................................................... 19,90
z truskawkami  .................................................................... 19,90
z wiśniami  ............................................................................ 19,90
z czereśniami (sezonowo)  ............................................. 19,90
z bananem  ........................................................................... 19,90
z serem ricotta i malinami  ............................................  21,00
z czekoladą, chilli i truskawkami  ................................ 21,00
z suszoną śliwką  ................................................................ 21,00

Triolka Pierogowa
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów ze 
Żmudzi – 3 duże pierogi  z bryndzą, a każdy  
okraszony inaczej:
- z czerwoną  papryką, czosnkiemi startym oscypkiem 
- z kwaśną śmietaną 
- z boczkiem i cebulą  ....................................................... 23,90

Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula (21 różnych pierogów  
            mięsnych i wegetariańskich)  .........................   46,00 
spróbuj wszystkiego! (dla 3-4 osób, 30 pierogów 
na słono, a na deser 10 na słodko + 3 sosy)  ........... 89,00 
miks mięsny (10szt.)  .......................................................  23,90
miks wegetariański (10 szt.)  ........................................  23,90 
miks słodki (10 szt.)  .........................................................  23,90
miks grzybowy (9 szt.: 3 z prawdziwkiem,  
            3 z podgrzybkiem,  3 z kurkami)  .................... 21,00
miks serowy (8 szt: 2 z łoscypkiem, 2 piwne  
             z żółtym serem, 2 z serem pleśniowym,  
             2 z mozzarellą)  ..................................................... 21,00
Trzy kolory (9 szt.: 3 szpinakowe z cielęciną,  
             3 buraczane z wołowiną,  
             3 curry z indykiem)  ............................................. 21,00

Zupy 
żurek domowy podawany w chlebie  ....................... 12,00
barszcz z kołdunami ...........................................................8,00
barszcz czysty  .......................................................................6,00
zupa dnia od  ..........................................................................9,00

Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku,  
           sera feta z dresingiem  
           paprykowo-malinowym  .....................................19,50

Sosy i dodatki:
sos czosnkowy  ......................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy  ........................................3,00
ostry sos chilli  ........................................................................3,00
sos waniliowy  ........................................................................3,00
bita śmietana  ........................................................................3,00
jogurt grecki  ..........................................................................3,00

Sałatki:
kapusta kwaszona zasmażana  ...................................... 4,50
sałatka vinegret (sałata lodowa, pomidor,  
            ogórek i rzodkiewka)  ............................................ 4,00
sałatka grecka  ...................................................................... 6,00
surówka dnia domowej roboty  .....................................4,00

Dania obiadowe 
schab „po farmersku” - zapiekany z  chrupicym  
             boczkiem, żółtym serem, krokiety  
             ziemniaczane, surówki  ....................................  24,50
bitki z polędwiczek wieprzowych z cebulką,  
             ziemniaki puree, surówka  ...............................  26,00
grillowany �let z kurczaka z pomidorami, bazylią 
             i mozzarellą, krokiety ziemniaczane,  
             surówki  ...................................................................  24,00
�let z sandacza z masełkiem koperkowo- cytrynowym, 
             ziemniaki puree, jarzyny gotowane  ............ 29,00
sałatka z rukolą, grillowanym rostbefem wołowym   
             i parmezanem, skropiona balsamico  .........  26,00
dla dzieci: panierowany sznycelek z kurczaka, 
             ziemniaki puree, gotowana marchewka  ... 19,00

Pierogi mięsne  
7 sztuk, okraszane boczkiem i cebulką
z mięsem  ...............................................................................19,90
szpinakowe z cielęciną  ................................................... 21,00 
z pielmieni .............................................................................19,90
buraczane z pikantną wołowiną ................................. 21,00
curry z indykiem  ................................................................19,90 
z kurczakiem ........................................................................19,90
z dziczyzną  ..........................................................................23,00
z mięsem daniela  .............................................................  24,50 
z kaszanką .............................................................................19,90  
z gęsiną  .................................................................................23,00  
z jagnięciną  .........................................................................23,00 
z kaszą  ................................................................................... 19,90 
z kuskusem  .......................................................................... 19,90
z małżami  ............................................................................  21,00
z łososiem  ...........................................................................  21,00

 NASZE MENU 

 NA MIEJSCU, NA WYNOS  
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APARTAMENTY 
W BUDYNKU WIELORODZINNYM  

APARTAMENTY 
W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ

APARTAMENTY 
W WILLACH MIEJSKICH

Nowa inwestycja 
w Poznaniu

BIURO SPRZEDAŻY NICKEL DEVELOPMENT, ul. Piątkowska 110, 61-649 Poznań 

T. +48 61 639 76 50, E. sprzedaz@nickel.com.pl, www.nickel.com.pl


